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We Lwowie — Czwartek dnia 15, Listopada 1894. 


Przedpłata wynosi: 
We Lwowie: miesięcznie zł. 


eyi 


(dawniej F. H. Richtera). 


Na prowiuoyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 


kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12. | 
Za granicą kwartalnie zł. 7:50, półrocznie zł. 15. 


Prenumerntorowie Gaz. Nar. mogą otrzymywać tygo- 
dnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłatą: mie- 
sięcznię 35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 


kwartalnie | zł. 10 ct, 
Numer kosztuje 6 ct. 


1:50, kwartalnie zł. 4:50, 
półrocznie zł. 9. Prenumeratorowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
Gaz, Nar., mają nadto prawo bezpłatnego 
wypożyczania książek z czytelni H. Altenberga 


OWI 


Rok XXXIV. 


wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie % wieczorem. 


Biura redakcyi: ul. Kopernika 7, I. piętro 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


Reforma wyborcza. 


Lwów d. 14. listopada. 


Pod naciskiem rządu ks. Windisch- 
gritza wysuwa się teraz na pierwszy 
plan działań parlamentu wiedeńskiego 
kwestya reformy wyborczej. Rząd miał 
mianowicie postawić Izbie rodzaj ulti- 
matum, z zagrożeniem albo rozwiąza- 
nia jej, albo podania się do dymisyji, 
jeżeli Izba jeszcze przed upływem obe- 
cnej sesyi jesiennej nie zdobędzie się 
na jakis krok stanowczy wobec pro- 
jektu reformy wyborczej. Równocześnie 
zaś zaproszono przewódzców klubów 
parlamentarnych do wspólnych narad 
nad reformą wyborczą z ministerstwem. 
O przebiegu tych narad donoszono, że 
doprowadziły one do pewnego porozu- 
mienia, co w sprawie tak niezmiernie 
drażliwej, w której tak sprzeczne ście- 
rają się z sobą interesa pow, i 
społeczne, możnaby nazwać wcale wa- 
żnym sukcesem. 

Mianowicie ‘miał podobno hr. Ho- 
henwarth odstąpić od swojego projektu, 
który zmierzał do przywrócenia do pe- 
wnej miary sejmom krajowym prawa 
wybierania posłów do Rady państwa, 
odebranego im przed dwudziestu laty 
wskutek reformy Lasserowskiej. Czy to 
prawda, że sędziwy mąż stanu tak ła- 
two i tak prędko wyrzekł się swojego 
planu, stwierdzonem dotąd nie jest. 
Vaterland temu przeczy. Według do- 
niesienia dziennika Neues Wiener Tag- 
blatt miałaby się ograniczyć cała re- 
forma do tego, iż dotychczasowy apa- 
rat wyborczy pozostałby nienaruszony, 
a tylko miałaby być włączoną do nie- 
go nowa kurya, Ta nowa kurya mia- 
łaby się składać z całej masy pełno- 
letniej ludności męskiej, samoistnie za- 
robkujących pracą fizyczną lub umy- 
słową, która według norm dotychcza- 
sowych pozbawioną jest prawa wybor- 
czego. Rozumie się, że przewagę w tej 
kuryi miałaby ludność robotnicza. 

Według innej wersyi, nie ma mowy 
o tworzeniu nowej kury) „robotniczej“. 
Istnieje natomiest plan, ażeby w nie- 
których miastach wielkich rozszerzyć 
znacznie prawo wyborcze na robotni- 
ków i nieopodatkowaną inteligencyę, 
rozdzielić całą masę wyborców na dwa 
koła: jedno z dotychczasowych wybor- 
Gów złożone i drugie z proletaryatu. 
Dla tych nowych kół wyborczych mia- 
łoby być wyznaczonych w całem pań- 
stwie 20—23 mandatów, z czego na 
Lwów i Kraków wypadałoby po je- 
dnemu. 

Jest to plan tak misternie obmy- 
ślany, że teraźniejszy skład Izby pozo- 
stałby całkiem nienaruszony, a tylko 
„proletaryat" dobrałby swoich repre- 
zentantów. Głoszą, że w razie przejścia 
takiego wniosku przez Izby, uzupełnia- 
jące wybory z piątej kury: odbyłyby 
się jeszcze w ciągu r. 1895. 

Do Wiednia wezwano hr. Jana 
Stadnickiego do wzięcia udziału w kon- 
ferencyach poufnych w ministerstwie 
nad sprawą reformy wyborczej. Oprócz 
niego uczestniczą w tych naradach 
w imieniu Koła polskiego pp. Zaleski, 
Piniński i Rutowski. Jutro podobno 
mają rozpocząć się nad tym przedmio- 
tem rozprawy w pełnem Kole. Wkrótce 
dowiemy się już przeto o zapatrywa- 
niach Koła na kwestyę reformy wy- 
borczej. 

Jeżeli w przededniu tych rozpraw 


Szalon? serca. 


Powieść 
M. br. Hagenowej. 


[Ciąg dalszy.) 


— Dziękuję — odrzekła Karla, — 
wierzę ci. 

Zostawszy samą w tym wielkim tak 
nagle opustoszałym domu, pani Olsztyń- 
ska uczuła się bardzo osamotnioną. Ka- 
żdy krok i każde miejsce przypominały 
jej nieobecnych, tego który już nigdy 
powrócić nie miał i tego, do którego 
odezwała się przy rozstaniu, słowem do 
widzenia. 

„ Była wdzięczną NSewerynowi za tak 
Spleszny wyjazd. Czuła, że się to nale- 
żało pamięci Romana a odjeżdżającemu 
łatwiej będzie w oddaleniu otrząsnąć się 
z chwilowego szału. Nie kochając sama, 
w potęgę miłości nie bardzo wierzyła, 
przypuszczała, że namiętne to uczucie 
łatwo zamienić w przyjaźń wierną i sta- 
łą, nieświadoma tego, że miłość może 
czasem wygasnąć w sercu, może się n8- 


w Kole zabieramy głos, czynimy to 
nie dlatego, ażeby przesądzać o jego u- 
chwałach. Chcemy tylko zaznaczyć, w 
jak poważnej znajduje się teraz Rada 
państwa sytuacyi. Z jędnej strony dzia- 
ła na nią nacisk z góry, ażeby bądź 
co bądź w oznaczonym przez rząd ter- 
minie wypowiedziała coś stanowczego 
w tak drażliwej sprawie, gdy sama ta 
presya rządu pobudza rozmaite skraj- 
ne Żywioły do tem gwałtowniejszego 
naporu na umiarkowane stronnictwa 
w Izbie, co znów w naturalnem następ- 
stwie wywołuje silną reakcyę w obo- 
zie konserwatystów. A 

Ciężkie więc chwile nastają dla ko- 
alicyi. W tych dniach właśnie obcho- 
dziła ona pierwszą rocznicę swojego 
istnienia pod złą wróżbą — jak dotąd 
cichej i na zewnątrz niewidzialnej, ale 
głęboko w istotę jej wnikającej rozter- 
ki wewnętrznej na tle projektów re- 
formy wyborczej. 

Wszyncy oglądają się teraz na Koło 
polskie, jako naturalnego pośrednika 
pomiędzy konserwatywnyin obozem Ho- 
henwartha, a liberalną lewicą niemie- 
eką. Koło polskie musi też iś6 pier- 
wsze w ogień pół - otwartych roz- 
praw klubowych nad reformą wybor- 
czą. Ono więc musi wskazać takie wyj- 
ście, któreby nie naruszając spokoju 
wewnętrznego w państwie, bez narusze- 
nia godności i interesów kraju, odpo- 
wiedziało zobowiązaniom rządu wobec 
korony i pozyskało potrzebną wię. 
kszość w Izbie. Jest to zadanie, które 
będzie wymagało ze strony Koła bar- 
dzo wiele determinacyi i zręczności. 

Oby tylko gra udała się szczęśli- 
wie! Daj Boże, ażebyśmy mylili się. 
Zdaje się nam jednak, że dawno już 
Koło polskie nie znajdowało się w tak 
trudnej sytuacyi, jak teraz... 


(alicja w budżecie państwa 
na rok 1895. 


Lwów, d. 14. listopada. 


Ministerstwo obrony krajowej nie 
wyszczególnia wydatków na obronę 
krajową wedle poszczególnych krajów. 
Możemy więc przytoczyć tylko wydatki 
na policyjną straż wojskową we Lwo- 
wie, Krakowie i Przemyślu w łącznej 
sumie 160.870 zł, na żandarmeryę w 
sumie 1,628.420 zł., i koszta rekrutacyi 
w sumie 19.070 zł, ogółem powyższe 
wydatki w kwocie 1,808360 zl, a po 
strąceniu przychodów administracyj- 
nych, w czystej kwocie 1,595.880 zł. 
Wydatki na straż policyjną wojskową 
zwiększyły się w stosunku do budżetu 
na rok bieżący o 18.870 zł. Mimo to 
Lwów pozostaje nadal pod względem 
ilości straży policyjnej upośledzonym, 
będzie miał bowiem w r. 1895 ogółem 
212 żołnierzy policyjnych wraz z star- 
Szyzną, Kraków zaś 196, Przemyśl 62. 
Personal żandarmeryi w Galicyi preli- 
minuje rząd w liczbie 2.631 żandarmów 
wraz z starszyzną, podzielonych na 26 
oddziałów i 630 posterunków. W po- 
równaniu z Czechami ma Galicya mniej 
posterunków żandarmeryi, ale poste- 
runki galicyjskie są liczniejsze, niż w 
Czechach i innych krajach. 


wet w nienawiść zamienić, ale nigdy nie 
zdoła zapłonąć spokojnem światłem przy- 
jaźni. 

Pani Hańska chciała Karlę zabrać do 
siebie ub przynajmniej osiedlić się przy 
niej w Kępie na czas jakiś. Młoda ko- 
bieta nie przyjęła ani jednej ani drugiej 
propozycyi, potrzebowała samotności i 
skupienia. 

Czuła, że ze śmiercią Romana zam- 
knęła się dla niej część pierwsza jej ży- 
cia i zdawało jej się, że potrzebuje to 
życie przejrzeć, wspomnieniami poniekąd 
przeżyć powtórnie. Czyniła to dzisiaj bez 
zwykłej goryczy z jaką zazwyczaj w prze= 
szłość patrzyła, część win, które dawniej 
Romanowi tylko przypisywała, brała te- 
raz na siebie, resztę przebaczała najzu- 
pełniej. Z spokojem patrzyła w prze- 
szłość, © przyszłości nie myślała wcale. 
Żyła z dnia na dzień, nie myśląc, że 
tak zawsze żyć będzie, ale nie myśląc 
na razie o żadnej zmianie w swej egzy- 
steneyi. 

Pozbawiona bliższej rodziny, nie ma- 
jąca innych stosunków przyjaźni, oprócz 
uczuć serdecznych dla pani Hańskiej i 


Przystępujemy do działu minister- 
stwa wyznań i oświaty, najpierw do 
t. zw. wydatków centralnych, 

Wydatki centralne preliminowane 
są w ogólnej sumie 259.200 zł., o 34.500 
wyższej, niż na rok bieżący. Mianowi: 
cie preliminuje rząd kwotę 193.600 zł. 
na nadzór iins w Galicyi, tj. nā 


Teedaktor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 


Radę szkolną trajową i 60 inspektorów. 


szkolnych powiatowych, 20.000 zł. jako 
stałą dotacyą akademii umiejętności w 
Krakowie, 21.900 zł. na szkołę sztuk 
pięknych tamże, 10.000 zł. na artysty- 
czne przyozdobienie uniwersytetu tam- 
że, 5.000 zł. jak saubwencyę na naby- 
cie domu Matejki, i razem 8.700 na re- 
stauracyę dawnego zamku w Rzeszo- 
wie, kościoła parafialnego w Bieczu i 
klasztoru Dominikanów w Krakowie. 
Na restauracyę dawnego zamku w Rze- 
szowie, obecnie zaś budynku sądowego 
wstawioną jest w budżecie minister- 
stwa oświaty kwota 2.700 zł., osobno 
zaś takaż kwota w dziale ministerstwa 
sprawiedliwości. Ogólne koszta tej re- 
stauracyi obliczono w sumie 16 000 zł. 
Na kościół w Bieczu i klasztor Domi- 
nikanów w Krakowie preliminuje rząd 
po 3000 zł. 

W dziale wyznań preliminuje rząd 

wydatki funduszów religijnych w Ga- 
icyi: w Krakowie w sumie 1,589,200 
zł, subwencys na cele wyznaniowe 
katolickie i ewangielickie w sumie 
8.259 zł, wydatki funduszowych do- 
imen i lasów w sumie 228.980 zł., ogó- 
jłam wydatki na wyznania w kwocie 
1,826.439 zł. Wydatki te mają częścio- 
we pokrycie w przychodach funduszów 
religijnych w sumie 509.200 zł. i fun- 
duszowych domen i lasów w sumie 
279.000 zł., razem w kwocie 788.200 
zł. Wśród wydatków tego działu mie- 
ści się też kwota 60.000 zł. na budowę 
rezydencyi dla 'grecko-katolickiego bi- 
skupa w Przemyślu. Koszta budowy 
rezydencyi obliczono w sumie 110.000 
zł. i będą pokryte z majątku zakłado- 
wego funduszu religijnego, 

W dziale oświaty preliminuje rząd 
wydatki na obydwa uniwersytety i 
szkołę połitechniczną w Galicyi w lý. 
cznej sumie 867.716 zł, o 122.843 zł. 
wyższej niż preliminowano na rok 
bieżący. W szczególności wydatki 
na uniwersytet lwowski wynoszą zł. 
241.100, w tem zwyczajne 187.900 zł., 
nadzwyczajne 63200 zł. Na wydział 
medyczny we Lwowie preliminowano 
na razie wydatki tylko w kwocie 6.819 
zł, w których mieści się też płaca pro- 
fesora autonomii za cały rok, a profe- 
sora fizyołogii za ostatni kwartał przy- 
szłego roku. 

Na budowę i urządzenie klinik we 
Lwowie preliminuje rząd subwenoyę 
dla kraju w kwocie 60000 zł., na zało- 
żenie anatomicznego muzeum i kate- 
dry fizyologii razem 3.200 zł. Wydatki 
na uniwersytet w Krakowie prelimino- 
wane są w kwocie 515.180 zł. w tem 
nadzwyczajne w kwocie 128580 zł. Wy- 
datki na szkołę politechniczną we Lwc- 
wie wynoszą 111.435 zł, w tem nad- 
zwyczajne 1635 zł. Przychody admini- 
stracyjne uniwersytetów i politechniki 
preliminowane są w kwocie 51.700 zł. 


Dr. Stanisław Głąbiński. 


VI. 


W końcu marca, który tego roku nie 
wyglądał weale na zwiastuna wiosny, 
tyle w nim jeszcze było lodów i śniegu, 
pani Hańska zachorowała ni:bezpiecznie. 
Pierwszą jej myślą było przywołać Kar- 
lę do siebie, a pierwszą myślą tejże nie 
odstąpić łóżka chorej. Otoezyła ją opie- 
ka, jaką tylko eórka matkę otoczyć po- 
trafi, ale mimo starań i pieezołowitości 
choroby przerwać już nie było można i 
życiu pani Hańskiej zdawało się niebez- 
pieczeństwo zagrażać. Lekarz jej i przy- 
jaciel od lat wielu zarazem, uwiadomił 
o stanie chorej hrabstwa Słuckich. Za- 
raz nazajutrz po odebraniu niepokoją- 
cych wieści przyjechała do Ołyski hra- 
bina Iza Słucka. Mąż jej był za grani- 
cą, zanim go odnaleść mogła depesza, 
żona przynosiła swoje usługi chorej. 

Pani Hańskiej polepszyło się właśnie 
dnia tego, ucieszyła się i rozezuliła 
przyjazdem siostrzenicy i polaciła Karli, 
by się nią zajęła. Pani Olsztyńska po- 
spieszyła przywitać nowo przybyłą, Za- 
stała ją w gościnnych pokojach, do któ- 
rych wprowadziła ją służba, grzejącą 


Seweryna, myśl jej nie odbiegała nigdzie, drobne rączki nad co tylko roznieconym 
nie szukała nikogo. I tak mijały dnie i ogniem. Na szelest podnoszącej się por- 


tygodnie. 


tyery, hrabina Słueka odwróciła głowę i 
przez chwile młode kobiety zawierały 


Oo 


Mowa posła hr. Piniiskiego 


na posiedzeniu Izby posłów z d. 
6. listopada. 


(Ciąg dalszy). 


A teraz jedno jeszcze, co także ogól- 
nego jest znaczenia. Tyczy się to pe- 
wnego postanowienia ustawy o zaprowa- 
dzeniu nowego kodeksu karnego, miano- 
wicie sądów przysięgłych. O ważnej kwe- 
styi, czy w sprawach prywatnych o o- 
brazę czci, popełnioną w druku, działal- 
ność sądów przysięgłych ma być ście- 
śniona, będzie sposobność pomówić w 
dyskusyi szezegółowej. Chodzi mi o co 
innego. Poczytuję to ustawie za zaletę, 


że podtrzymuje sądy przysięgłych w spra- | k 


wach o delikta polityczne, eo więcej, że 
każdy delikt, noszący piętno polityczne, 
musi rzeczywiście być przekazany sądo- 
wi przysięgłych. Jest to rzecz najwię- 
kszej wagi, jest to jedna z najważniej- 
szych zasad konstytucyjnych. W innych 
zaś razach działalność sądów przysię- 
głych będzie nieeo ograniczona, a to co 
do oszustwa i krydy. W tych bowiem 
sprawach, o ile kara nie ma być dłuż- 
sza niż lat pięć, projekt dozwala oddać 

roces trybunałowi pierwszej instancyi 
(bez przysięgłych). Uważam to za rzecz 
całkiem właściwą; albowiem często w 
sprawach zawiłych przysięgli wcale zo- 
ryentować się nie mogą i tylko wskutek 
tego wydają werdykt uwalniający. Przy- 
kłady uwolnienia oszustów i krydataryu- 
szów Są często zdumiewające. Przysłowie 
francuskie mówi: Tout comprendre c'est 
tout pardonner; ale o podobnych wer- 
dyktach uwalniających możnaby raczej 
powiedzieć: Tout pardonner C'est ne 
comprendre rien, (Wesołość ; bardzo słu- 
sznie |) 

Projektowi niniejszemu uczyniono za- 
rzut, że granice kar od najniższej do 
najwyższej są za daleko oddalone od sie- 
bie, i że skutkiem tego sędzia ma zbyt 
wiele władzy co do wymiaru kary. Ależ 
już wedle dotychczas obowiązującego ko- 
deksu karnego jest prawie tak samo. 
Wedle paragrafu, który mówi o prawie 
złagodzenia kary, nie ma w ogóle grani- 
cy między karą od jednego roku do lat 
pięciu; sędzia może zejść aż na jeden 
dzień więzienia; tak samo przepisaną 
karę od pięciu do dziesięciu lat może 
obniżyć na jeden rok, a karę od dzie- 
sięciu do dwudziestu lat na trzy lata. 
Gdy się jeszeze uwzględni, że przepisy 
kodeksu dotychczas obowiązującego za- 
wierają zwrot ogólnikowy, iż przy wię- 
kszej złośliwości, przy większem niebez- 
pieczeństwie sędzia może wyrzec karę 
wyższą, przekonamy się, że i wedle ko- 
deksu dotychczasowego jest cały szereg 
deliktów, na które kara może wynosić 
od jednego dnia do dziesięciu lat. W 
tym względzie przeto nie zachodzi wiel- 
ka różniea między projektem niniejszym 
a kodeksem dotychezasowym. Różnica 
na tem tylko polega, że projekt wyraża 
się zupełnie jasno. Ale czyż słusznie na- 
dawać sędziemu taką swobodę? Mojem 
zdaniem, tak jest. Niejeden kodeks je- 
szcze dalej się posuwa, np. niderlandz- 
ki, który jest jednym z najlepszych mię- 
dzy nowymi z kodeksów karnych. Ten 
w ogóle nie zna najniższej granicy kar 
na wolności, ustanawia wszędzie tylko 
kary najwyższe; sędzia może schodzić 
aż na jeden dzień; ale rozumie się, że 


pierwszą, najważniejszą, tak często roz- 
strzygającą znajomość, którą banalnie 
zwiemy pierwszem wejrzeniem. Wypa- 
dła zapewnie korzystnie, bo żywo zbli- 
żyły się ku sobie, a kiedy Karla wycią- 
gała rękę na powitanie, pani Słucka na- 
cehyliła się ku niej i bardzo wdzięcznym 
pieszezotliwym ruchem objąwszy ją za 
szyję, serdecznie ją pocałowała. Nie zda- 
jąc sobie sprawy z tego działania czy- 
niła to pod wpływem dziwnej sympatyi, 
jaką od razu wzbudziła u niej pani Ol- 
sztyńska, pod wpływem jej piękności, 
którą była trochę olśniona i rozrze- 
wnienia, spowodowanego jej grubą żało- 
bą. Tego wszystkiego lepiej i inaczej 
okazać nie mogła. 

Karla ujęta tą naturalną serdeezno- 
ścią nawzajem ezule ją uściskała, a za- 
komunikowawszy pocieszające wiadomo- 
ści o zdrowiu ciotki, zadzwoniła na słu- 
żącą i wydała stosowne rozkazy, by no- 
wo przybyłej na niczem nie zbywało. 

Jakoś odrazu zrobiło się w pokoju 
Jasno i ciepło, a tego ostatniego najwię- 
cej potrzebowała pani Słucka, zziębła 
bowiem bardzo, jadąc od dworca odkry- 
tym powozem. 

Podczas gdy br. Iza rozgrzewała się 
herbatą, Karla przyglądała się jej cieka- 
wie. 


Ależ bo idealnie piękne było to! 
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ustawodawcy postanowili to w przypu- 
szczeniu, że tak nigdy nie będzie. Bar- 
dzo ciekawy projekt kodeksu karnego 
jest kantonu Uri. W nim także nie ma 
granicy najniższej; co więcej, w moty- 
wach projektu dowodzą, że nawet co do 
morderstwa granica najniższa byłaby nie 
na miejseu, bo mogłyby zachodzić wy- 
padki, w których wypadałoby zejść je- 
szcze poniżej graniey najniższej. Może 
to przesada, ale bądź co bądź, mając 
niejakie zaufanie do sędziów, nie po- 
winno się ustanawiać wysokiej granicy 
najniższej. 

Uezyniono projektowi zarzut także eo 
do grzywien. Prawda, że projekt usta- 
nawia grzywny w licznych razach jako 
karę alternatywną; ale wedle $ 261 te- 
raźniejszego kodeksu karnego każda kara 
aresztu także zamieniona być może na 
karę pieniężną; a podczas gdy wedle 
odeksu teraźniejszego grzywny są skut- 
kiem tego dopuszezone w bardzo wielu 
razach, projekt niniejszy ogranicza je 
znacznie, I tak delikta, pochodzące z chci- 
wości zysku, kradzież i oszustwo, mogą 
wedle dotychczasowego kodeksu być ka- 
rane grzywnami; a wszakże to poprostu 
nonsens. Tak też codo deliktów przeciw 
bezpieczeństwu, co do których projekt 
nowego kodeksu przepisuje wszędzie bez 
wyjątku kary na wolności, podczas gdy 
kodeks teraźniejszy nawet za cudzołostwo, 
co więcej, za kazirodztwo pieniężną karą 
wykupić się pozwała. Jeden tylko zarzut 
co do kary pieniężnej wydaje mi się słu- 
sznym, mianowicie, że na delikty chara- 
kteru politycznego wysokie grzywny 85% 
nie na miejscu. To też Koło polskie wnio- 
sło już poprawkę w tym duchu, by grzy- 
wny wysokie tam tylko zastosowywać 
można, gdzie zachodzi zamiar szkodzen'a 
komuś na majątku lub zamiar własnego 
zbogacenia. W takich razach tak zwany 
plutokratyczny charakter kary jest na 
miejscu, w innych zaś nie. Co najwię- 
cej można małą karę pieniężną, jako karę 
porządkową uznać za słuszną; zresztą 
atoli na każdy ciężki delikt powinna być 
orzekana kara na wolności, 

Wypowiedziano inny jeszcze zarzut 
ogółny t sawet pos. Kronawetter w tej 
sprawie kruszył kopię na Korzyść poli- 
cyi. Jest to zarzut ten, że projekt nowe- 
go kodeksu karnego obejmuje szereg de- 
liktów (tj. poddaje sądownictwu zwyczaj- 
nemu, które dotychczas karane bywają 
przez władze policyjne lub administra- 
cyjne). Mnie zdaje się, że to zarzut nie- 
słuszny. Nawet w razie tych drobnych 
deliktów obwinionemu całkiem natural- 
nie zależeć musi na judykaturze ścisłej, 
wykonywanej przez sędziego niezawisłe- 
go, samodzielnego. Dlatego też odpowie- 
dnie postanowienia projektu nowego ko- 
deksu karnego są wyrazem zasad kon- 
stytueyjnych. Co prawda, trzeba rozstać 
się z mniemaniem, jakoby eześć tego, 
kto przez zwyczajnego sędziego zasądzo- 
ny został za bardzo drobną sprawkę, 
już była skalana. Jeżeli np. ktoś zanie- 
dbał się w meldunku, rzecz to obojetna, 
czy policya, czy sędzia powiatowy ska- 
rze go na 5 zł. kary; ani wyrok polieyi, 
ani wyrok sędziego nie pozbawi go do- 
brej sławy. Że przyjęcie całego szeregu 
przestępstw policyjnych i administracyj- 
nych do kodeksu karnego, tj. do sądo- 
wnictwa zwyczajnego, pociągnie za sobą 
większe obarczenie sądów powiatowych, 
to prawda. W projekcie rządowym po- 
wiedziano było w pewnym artykule u- 
stawy o zaprowadzeniu nowego kodeksu 
karnego, że rząd sposobem rozporządze- 
nia może delikta te, znowu przekazać 


m A a 


stworzenie. Jasna blondynka o czarnych 
jak węgiel oczach, rysach delikatnych, 
maleńkich ustach i przeźroczystej cerze, 
szczupła ale ślicznie zbudowana, robiła 
wrażenie jakiejś figurantki z porcelany, 
tyle miękkiej harmonii było w całej jej 
osobie. Miała głosik łagodny i melodyj- 
ny jak śpiew, ruchy dość żywe, trochę 
trwożliwe jakby ptasie a wyraz oczu i 
uśmiech smutnego dziecka. 

Z zachwytem patrzyła na nią Karla 
i przypominając sobie opowiadanie pana 
Kazimierza zadawała sobie pytanie, jak 
też to było możliwem by mężczyzna 
przestał kochać tę idealnie piękną, do 
miłości stworzoną kobietę. 

Pani Słacka nie mniej ciekawie obser- 
wowała Karlę. Właśnie w ostatnich cza- 
sach słyszała o niej wiele z entuzya- 
stycznych ust tego samego pana Kazi- 
mierza i znajdywała, że pochwały jego 
nie były przesadzone, przeciwnie, nie 
spodziewała się prawie, że ją znajdzie 
tak piękną a szczególnie tak uroczą. 

Z przyjazdem pani Izy polepszenie 
w zdrowiu pani Hańskiej robiło tak zna- 
czne postępy, że postanowiono hrabiego 
Emila nie nawracać z podróży. Obie 
młode kobiety pozostawały przy chorej, 
poznawały się i zaprzyjaźniały serde- 
cznie. Tajemnicą tej prędkiej znajomości 


władzom politycznym i policyjnym. Ko- 
misya stanowczo oparła się temu. Śpra- 
wy te należą do jurydykatury sędziow- 
skiej, a jeśli sędziów będzie za mało, 
to trzeba liczbę ich pomnożyć. Ja zre- 
sztą wyobrażam sobie, że na przestęp- 
stwa policyjne powinni być ustanowieni 
osobni sędziowie, któryby jednakowoż 
tak samo trzymaligsię kodeksu, jak sę- 
dzia w ogóle, i taką samą posiadaliby 
samodzielność jak sędzia. 

Z ogólnym też zarzutem wystąpił 
dep. Slavik (młodoczech), jaboby to 
sprzecznem było z zasadami autonomii, 
że projekt zawiera także przepisy co do 
wykroczeń. Ja jestem z całą pewnością 
autonomistą, i jeżeli p. Slavik podnosi, 
że za czasów Grocholskiego Polacy byli 
rzeczywiście autonomistami, ałe dzisiaj 
nie, to muszę przeciw temu z całą wy- 
stąpić stanowczością i tego rodzaju na- 
uczki sobie grzecznie, ale kategorycznie 
wyprosić. My jesteśmy dzisiaj autonomi- 
stami na tyle jak dawniej, tylko, że za 
autonomią jedynie tam występujemy, 
gdzie ona praktyczne ma znaczenie i 
gdzie jest na miejseu; a tak ogólnikowo 
nie jest ona tu na miejseu, Niektóre 
postanowienia projektu zdaniem naszem 
naruszały prawo, wedle którego sprawy 
kultury krajowej przed forum sejmów 
należą; i te wyrzucono. Jeżeli zaś pan 
przeczytasz inne przepisy co do wykro- 
czeń, to się przekonasz, że one z prze- 
pisami i kwestyami autonomicznemi w 
istocie nie nie mają do czynienia. 

Wreszcie podniesiono ogólny zarzut, 
a to powtarzający się ciągle frazes — a 
jestto tylko frazes — jakobyśmy popro- 
stu tylko prawo niemieckie przejęli. 
Prawdziwie nie pojmuję, jak mógł z ta- 
kim zarzutem wystąpić p. Paeak, który 
przez pewien czas pospołu z nami pra- 
cował, projekt gruntownie zbadał a także 
sprawozdania czytał. Ustawa ta nie jest 
przejęciem ustawy niemieckiej. W każ- 
dym rozdziale, w każdym paragrafie 
znajdziecie panowie ważne i wielce do- 
niosłe różnice między obiema ustawami. 
Jeżeli p. Pacak już to za skopiowanie 
poczytuje, że systematyka jest podobna, 
Bo, to wtedy wogóle niemasz Żadnego 
nowego kodeksu karnego; wtedy skopio- 
wane są wszystkie kodeksy, jakie istnie- 
ją w Europie. Wtedy też kodeks nie- 
miecki nie jest tak samo nowy, ponie- 
waż „skopiowano* go z kodeksu napo- 
leońskiego. 

Otóż przechodząc do części szezegó* 
łowej, i tu muszę przedewszystkiem za- 
jąć się deliktami politycznymi. 

Pierwszy kontrmowca, dr. Slavik, 
znalazł zaraz włos w rosole, nawet dość 
wiele włosów, które mówiąc nawiasem, 
starannie rozszczepił. (Wesołość). P. Sla- 
vik, a tak samo p. Pacak — także p. 
Pernerstorfer jest poniekąd tego zdania 
— sądzą, że co do występków polity- 
cznych zaszła reforma na gorsze w po- 
równaniu z kodeksem dotychczasowym. 
Otóż choćby ci panowie byli wymownł 
jak Złotousty, tegoby przecie dowieść 
nie zdołali. Wszakże przepisy dotych- 
czasowego kodeksu, mianowicie definicye 
zbrodni stanu i zakłócenia spokoju pu- 
blieznego i $. 300 idą tak daleko, że 
wszelka wogóle krytyka rząłu, organów 
rządu, politycznych kierunków rządu — 
wszystko może być zakazane. I całkiem 
niewłaściwem jest mniemać, jakoby nasz 
projekt choć w części szedł tak daleko. 

A nadto radbym zwrócić uwagę na 
jedno. Nie zapominajcie panowie, że we- 
dle istniejącego kodeksu $ 9, mówiący o 
nieudałem namawianiu, do wszystkich 


i przyjaźni była żywa obopólna sympa- 
tya, bo zresztą tak usposobieniem jak 
gustami i zapatrywaniami różniły się 
najzupełniej. Koleje ich życia tak różne 
od dzieciństwa wykształeały je odrę- 
bnie. 

Pani Słucka była w całem tego sło- 
wa znaczeniu zepsutem dzieckiem. Psuta 
przez rodziców, u których była jedyna- 
czką, psuta przez męża, nietylko wten- 
czas kiedy się w niej kochał, ale i dzi- 
siaj, kiedy już inne ubóstwiał, nigdy 
nie zaznała przeciwieństw, ani też walki 
z trudnościami Życia. Była to zresztą 
może trochę ptasia natura, Wszystko 
spływało po niej jak spływa woda po 
błyszczących piórkach ptaka. Zdawało 
się, że nie ją głębiej dotknąć nie może, 
tak lekko brała wszystko. Dość sprytna 
i bardzo dobra tą dobrocią jedyną, któ- 
rej to miano przystoi, a z jaką się czło- 
wiek rodzi, dobrocią tak myśli jak serca 
i czynu, niezrównanie słodka i łagodna, 
ujmowała tą słodyczą i bezbronnością 
istot słabych, które każą zaopiekować 
się sobą, jak dzieckiem lub rzadkim 
kwiatem. 


(C. . n.) 
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Stosuje się zbrodni. 


Skombinujcie ten $|torfer: 


Nie wszyscy Szwajcarzy są de- 


9 z przepisami o deliktach politycznych, |mokratami, a w kantonach demokraty- 
a dojdziecie do wręcz poczwarnych wy-|cznych są także konserwatyści!) 


ników. Wedle istniejącego kodeksu — że 


Wiceprezydent dr. Kathrein: Proszę 


tylko jeden przykład przytoczę — jest|nie prowadzić dyałogów. 


zbrodnią stanu już każdy uczynek, który 
dąży choćby tylko do powiększenia nie- 
bezpieczeństwa, monarchii z zewnątrz 
zagrażającego. Wedle $ 61 winien każdy, 
kto się dowie o przedsięwzięciu, noszą- 
cem cechę zbrodni stanu, natychmiast o 
niem donieść, inaczej, jeżeli donosu nie 
Zrobi, pójdzie do kozy jako zbrodniarz 
stanu. Wedle $ 9 także nieudałe nama- 
wianie podlega karze. Otóż dajmy na to: 
ktoś popełnił uczynek, który mógłby ja- 
kieś, jeszcze bliżej nieokreślone niebez- 
pieczeństwo z zewnątrz ściągnąć na mo- 
narchię. Drugi się o tem dowiedział, a 
trzeci chciał go powstrzymać od tego, 
mówiąc, że donos zrobi. Wszelako donos 
Zrobił drugi i w tym wypadku należało- 
by owego trzeciego, wedle istniejącego 
kodeksu, skazać aż do 20 lat. Proszę pa- 
nów, skonstruujcia mi coś podobnego z 
naszego projektu. Przekonano się, że o 
tem ani myśli nie ma. 

Co dv poszczególnych deliktów, na 

które tu uderzono, chodzi przedewszyst- 
kiem o $$ 114 i 135. Porównajeież pa- 
nowie te paragrafy z $ 800 i z pierw- 
szym wypadkiem zakłócenia spokoju pu- 
blicznego. Wedle istniejacego kodeksu 
każdy, kto podżega do nienawiści i po- 
gardy, zostaje karany wedle $ 300, jeżeli 
uczynek jest w ogóle zwrócony przeciw 
jakowemu organowi rządu, podczas gdy 
zaburzenie spokojn publicznego przeciw 
administracyi państwowej jest zwrócone. 
W 114 projektu atoli wymagamy prze- 
dewszystkiem znieważenia albo podawa- 
nia faktów nieprawdziwych. 
To jest przecie określenie daleko ści- 
ślejsze, pominąwszy już, ze wyraz „pu- 
blieznie* w ściślejszem znaczeniu sprawę 
Znacznie ogranicza. Jeżeli się powiada, 
że wyraz „znieważyć* (beschimpfen) nie 
Jest dość ścisłym, to już nie wiem, ja- 
kimby ściślejszym zastąpić go można. 
Wtedy musianoby powiedzieć, że ustna 
obraza władz państwowych, a taksamo 
kościolów, korporacyj itd. — bo i o tem 
mowa — jest dopuszczalnem. (Słuszna 
racya|) Ba, musielibyście pp. dojść do 
tego wyniku, że zniewaga osób prywa- 
tnych jest także dopuszczalną, albowiem 
jeżeli ją jako obrazę honoru ukarzecie, 
to nie przesadnem jest też żądanie, aby 
także organom rządowym tę samą ochro- 
nę przyznano. 


„l ua jeden jeszcze przepis uderzono, 
mianowicie na ustęp 2 $128: „Kto urzę- 
dowe reskrypta lub rozprawy, które wy- 
raznie są jako tajemnica urzędowa uzna- 
ne, albo co do których ogłoszenie jest 
w ogóle wzbronione, wiedząc o tych oko- 
licznościach, do wiadomości publicznej 
podaje.“ P. dr. Kronawetter ogólnikowo 
powiedział, że takie tajemnice urzędowe 
w ogóle istnieć nie powinny. (P. Krona- 
wetter; Teraźniejszy kodeks karny także 
ich nie zna!) Mówię tylko o tem, czy 
racya, aby istniały, czy nie. Sądzę, iż 

y bardzo jest pożądanem, aby jak najmniej 
tego rodzaju reskryptów istniało; ależ 
wszystko, co jako wskazówka, kwalifika- 
cya poszczególnych urzędników itp. po- 
ufnie komunikowane bywa, to przecie nie 
może być jak publiczna księga gruntowa 
każdemu do przejrzenia destępnem. (P. 
Kronawetter: A to dlaczego?) To być 
nie może. 

Jeżeli pan mniemasz, że w państwach 
demokratycznych (p. Kronawetter jest 
demokratą ; p.r.) jest inaczej, to się my- 
lisz. Zwracam uwagę pana na projekt 
szwajcarskiego kodeksu karnego i na je- 
den przepis jego. Artykuł 155 opiewa: 
„Kto ogłasza lub rozszerza wiadomości, 
mogące powadze lub interesom kraju“ 
= powiedziano tu całkiem ogólnikowo— 
„szkodzić, albo dobre stosunki Szwajca- 
ryi z zagranicą zakłócić, podlega karze.“ 
Czy p. poseł zgodziłby się taki wniosek? 
(Pp. Kronawetter i Pernerstorfer: Niel) 
I ja także nie, bo tu się idzie zadaleko, 
i ostatecznie możnaby ścigać każde po- 
wiedzenie, które się rządowi nie spodo- 
ba. (P. Kronawetter: Tego też tam nie 
przypuszczano!) Ale wnieśli to demo 
kraci niepodejrzanej rasy. (P. Kronawet- 
ter: Tego nie wiem!) Na każdy sposób, 
nie ma racyi zarzut, jakobyśmy się co 
do ograniczenia prawa w tych wnioskach 
tak daleko zapędzili byli. (P. Perners- 
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przesilenie rolnicze. 


przez 


Dr. Kornela Paygerta. 
(Dokończenie.) 


„ Większa część uczonych ekonomistów, 
mieszkając po miastach, nia rozumie na- 
szej biedy; nawet mąż tak ogromnej 
wiedzy, tak bezstronny i takich zasług, 
jak Albrecht Schńffle, omawiając przesi- 
lenie rolne w swojej najnowszej pracy : 
nŻur wissenschaftlichen Orientirung über 
die neueste Handelspolitik“ domaga się 
zniżenia ceł ochronnych w Niemczech. 
Mówi, iż rolnicy, chege zastosować swoje 
fospodarstwa do dzisiejszego położenia 

andlowego, powinni gospodarować in- 
tenzywniej i z większym nakładem ka- 
piei u. Schäffe zapomina, iż gospodar- 
‘wo mienzywne może się opłacać tylko 
pate ustałych cenach, a niskie ceny pro- 
Już Az stenty wnego _ gospodarstwa. 
mika woda rz ekonomistów Ricardo, 
głosił wolno-handlowych Zasad, 

tę prawdę, że z podwyższeniem 


Czas odnowić przedpłatę! 


(D. n.) 


Sprawa polsko-pruska 
a upadek Capriviego. 


Lwów d. 14. listopada. 


Prasa polska pod zaborem pruskim 
z szczerym żalem wyrażała się o dy- 
misyi hr. Capriviego. Jak się okazuje, 
powodem jej była także sprawa postę- 
powania rządu z Polakami. Podając 
wczoraj w „Ost. Wiad.“ treść mona- 
chijskiej korespondenoyi, podanej w 
Köln. Zig., wedle której nowy kan- 
elerz Hohenlohe zamyśla udać się do 
ks. Bismarka i zasięgać jego rad i fa- 
chowych wiadomości — która to ko- 
respondencya, jak dziś widzimy, po- 
wszechny alarm wywołała — powie- 
dzieliśmy, że nie dobra to wróżba dla 
braci maszych pod berłem  pruskiem. 
Obawa ta może się spotęgować po wia- 
domościach co do właściwych przyczyn 
ustąpienia hr. Capriviego, jakie właśnie 
nadeszły. 

Oto nowojorska Handelsztg. powta- 
rza treść dwóch interwiewów, jakie 
miał berliński reprezentant amerykań- 
skiej „Zjednoczonej prasy“ w dnu 20 
i 26. pażdziernika z hr. Caprivim. O ile 
referaty są dokładnemi, w to nie wcho- 
dzimy, wogóle jednakże nie sprawiają 
one wrażenia nieprawdopodobnych. Po- 
słuchajmy, co opowiada nowojorska ga- 
zeta: 

„D. 20. pażdziernika udzielił kan- 
elerz hr. Caprivi barlńskiemu sprawo- 
zdawcy „Zjeduoczonej prasy“ dłuższe- 
go posłuchania, w oiągu którego oświad- 
ozył, że utrzymywana przez pewną 
część prasy, zaprzeczana przez inną 
część różnica zdań między nim a pre- 
zesem ministrów pruskich, hr. Botho- 
nem FHulenburgiem, istnieje rzeczywi- 
ście i właśnie w ostatnich dniach uwy- 
datniła się bardzo silnie. H. Eulenburg 
obstawał przy energicznem wystąpie- 
niu przeciwko przewrotowi, gdy tym- 
czasem on, hr. Caprivi, nie mógł się 
zdecydować na to, aby parlamentowi 
przedłożyć projekt, o którego odrzuce- 
niu był z góry przekonany. Z tego po- 
wodu też nie można było na ostatniem 
posiedzeniu ministerstwa stanu dopro- 
wadzić do porozumienia się w tej kwe- 
styi. Kanclerz dodał jeszcze, że woli 
raczej ustąpić ze swego stanowiska, 
aniżeli pozwolić się zmusió do proce: 
dury, na którą się nie może zgodzić 
osobiście.. Wieczorem 26. paździcra*ka 
powtórzył hr. Caprivi wobec prz'd ta- 
wiciela „Zjednoczonej prasy“ i 


uwagi 
swoje, uczynione tydzień przedtem, o 
różnicach w łonie ministerstwa ; 
on jeszczs, że przekonał się o niemo- 
żliwości 
własnych z zapatrywaniami oesarza i 
hr. Eulenburga co do przepisów prze- 
ciwko dążnościom przewrotu. 

Drugim kamieniem obrazy 
było projektowane traktowa- 
nie kwestyi polskiej, i wszy- 
stko to skłoniło go do przedłożenia ce- 
sarzowi podania o dymisyę. Obecny 
kanclerz zapewniał nadto, że nie wie- 
rzy w reakcyjne przepisy, jakie obmy- 
ślił br. Ealenburg w oelu odwrócenia 
niebezpieczeństwa socyalnego. „Próbo- 
wałem — mówił kanclerz dalej —. przy- 
swoió sobie zapatrywanie Jego oes. 
Mości i hr. Eulenburga, ale było to 
dla mnie rzeczą niemożliwą. Cała moja 
polityka opierała się na wyrównaniu, 
różnie socyalnych i pogodzenia 
Polaków. Obie kwəstye atoli w o- 
statnim czasie zaostrzono wbrew mojej 
radzie“. 

Na audyencyi, jaką miał kanclerz 
u cesarza, mówił tenże dość otwarcie 
o tem, że hr. Caprivi nie posiada więk- 
szości w parlamencie, z czego — zda- 
niem cesarza — musi wynikać, iż przy- 
jęcie zamierzonych środków antisooya- 
lstycznych w parlamencie jest bądź 
wielce wątpliwem. Dalej obstawał ce- 
sarz przy ponownem zjednoczeniu urzę- 


się cen zboża wzrasta intenzywność go- 
spodarstwa; niestety dzisiejsi ekonomiści 
w walce swej przeciw cłom zbożowym 
zapominają o tem. 

Gdy chodzi o zniżenie podatków grun- 
towych, które przez wysokość swoją na- 
wet na nazwę podatków nie zasługują, 
mówią nam, iż jest to niemożliwe, po- 
nieważ podatki te przybrały charakter 
ciężarów realnych, a zatem zniżka tako- 
wych równałaby się darowiźnie kapi- 
tału. 

Gdy zaś chodzi o zniżenie ceł, nikt 
nie mówi i nie przypomina, iż wartość 
ziemi zastosowała się do tych ceł, a za- 
tem zniżenie ich wywołuje redukcyę cen 
ziemi, a tem samem równa się konfiska- 
cie części majątku. Inni znowu, chege 
grać rolę naszych protektorów, a mimo 
to przysłużyć się wolnohandlowym prze- 
mysłowcom i kupeom, tłumaczą nam, iż 
cła zbożowe nie przyczyniają Się do pod- 
wyższenia ceny. Nie wiem jednak, jak 
wytłumaczą vi panowie fakt, iż do roku 
1879, a zatem przed zaprowadzeniem 
cła od pszenicy w Niemczech, cena tejże 
w Anglii jest o 4 marek wyższą Niż 
w Prusiach , zaś po zaprowadzeniu cła 
jest w Prusiech wyższą niż w Anglii o 
8 do 12 marek. 

Sprawa ceł jest tak Ściśle związaną 
z kwestyami politycznemi, iż niestoso- 
wnem byłoby dziś wyrażać tu pod tym 


dodal; 


pogodzenia swych przekonań | Wieczorki klubu 


j cel, bo na gimnazyum w Cieszynie i schro- 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dn - 15. Listopada 1894. Nr. 289. 


r A Z ZZOZ ZZOZ ZZA 


du kancierskiego ze stanowiskiem pre-| 


zesa ministrów pruskich, ale i na tym 
punkcie znalazł się hr. Caprivi w bez- 


pośredniem przeciwieństwie z zapatry- 
waniami cesarza. W oezasie całej roz- 


mowy z przedstawicielem „zjednoczonej 
prasy* zachował hr. Caprivi jak naj- 


większy spokój umysłu i mówił, jak 
człowiek, którego ostatnie wypadki, na 


jakie był całkiem przygotowany, by- 
najmniej nie zaskoczyły. 

Wreszcie upoważnił on referenta do 
ogłoszenia tak źródła swych dawniej- 
szych doniesień, jakoteż osnowy powyż- 
szego interwiewu". 

Wracamy jednak do wspomnianej 
monachijskiej korespondenoyi Köln. Ztg. 
W Berlinie weale jej nie biorą na se- 
ryo, mianowicie sądzą, że Hohenlohe 
nie myśli pielgrzymować do Bismarka, 
ale że to ze strony bismarkowskiej 
podsuwają nowemu kanolerzowi, jakby 
to było dobrze, gdyby obejmując swój 
urząd zaprezentował się Bismarkowi. 
Jeżeli Hohenlohe posłucha tej rady, to 
będzie mógł liczyć na poparcie, a bo- 
daj na życzliwą neutralność Bismarka; 
jeżeli zaniecha tej wizyty, to Bismark 
tak samo wojować będzie przeciw nie- 
mu, jak wojował przeciw Capriviemu. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 14. listopada. 


Zapiski osobiste. P. namiestnik Kazi- 
mierz hr. Badeni wyjecheł do Wiednia. 

Na poniedziałkowych audyencyach przyj- 
mował cesarz między innymi wiceprezy- 
denta Rady szkolnej krajowej dr. Bobrzyń- 
skiego, 

Mianowania. Rada szkolna krajowa 
zamianowała Karola Štreita zastępcą nau- 
czyciela muzyki i śpiewu w seminaryum 
nauczycielskiem w Samborze, 

Promocye. Pp. Stanisław Ellinger z 
Tarnopola i Bernard Kupczyk z Działoszyc, 
otrzymali na uniwersytecie Jagiellońskim sto- 
pień doktorów wszech nauk lekarskich. 

Wybór uzupełniający dv Rady po- 
wiatowej Podhajeckiej. -W miejsce zmarłego 
Kazimierza Zaremby wybrany został z wię- 
kszych posiadłości jednogłośnie Józef Toro- 
siewicz właściciel Hołhocz. 

Przy wyborze w Zbarażu jednego człon- 
ka Rady powiatowej, w miejsce gwardyana 
00. Bernardynów ks. Krupińskiego, wybra- 
no jednogłośnie p. Jaknba Kruha, burmi- 
strza miasta Zbaraża. 

W Czytelni katolickiej odbędzie się 
we czwartek 15. bm, pogadanka ks. Malar- 
skiego o encyklice Ojca św. „Praeclam 


,gratalationis* (dokończenie). Początek o 7 


wieczorem. 

Walne zgromadzenie członków To- 
w.czystwa Przyjaciół nczącej się młodzieży 
odbędzie się w niedzielę dnia 18. bm. we 
Lwowie o godz. 12, w połndnie w wielkiej 
sali ratuszowej. 

Wieczorek klubu szermierzy, zapowie- 
dziany na 22 bm., zapowiada się świetnie. 
zdobyły sobie swem po“ 
wodzeniem nstaloną reputacyę a na piękny 


nisko brata Alberta przyznaczony czysty do- 
chód, powinien zachęcić do jak najliczniej- 
szego udziału w zabawie. 

Klub pocztowy otwiera bieżący sezon 
zimowy przedstawieniem amatorskiem, które 
się odbędzie w niedzielę dnia 18. bm. w 
sali Tow. Frohsinn. 

Czys'y dochód z przedstawienia po- 


|niedziałkowego, w którym wzięła udział p, 
| Helena Modrzejewska, przeznaczony na Bra- 


tnią Pomoc akademicka, wynosi 570 zł. 

Pani Helena Modrzejewska została 
zamianowaną honorowym członkiem Bratniej 
Pomocy akademickiej. Ozdobny dyplom zo- 
stanie doręczonym wielkiej artystce w dniu 
dzisiejszym przez deputacyę, wysłaną z wy- 
działu towarzystwa Bratniej Pomocy. 

Dr. Ferdynand Obtułowicz, fizyk 
powiatu lwowskiego, zamieszkał przy ulicy 
Trzeciego Maja 1. 21. 

Zginął bez wieści. Adam Szutterly, 
uczeń mający lat 12 wydalił się z domu 
w ubiegły czwartek i dotąd nie wrócił. 
Chłopak był ubrany w bronzową czapkę, 
czarną bundę z czerwonem podbiciem i gra- 
natowy surducik. Chłopak jest małego wzro- 
stu o ciemnych oczach i włosach, krótko 
ostrzyżony. 


przytem nawet i nieużytecznem, ponie- 
waż umowy handlowe z dwoma naszemi 
najpotężniejszemi sąsiadami, t. j. Niem- 
cami i Rosyą, mają swoją moc aż do 
31. grudnia r. 1908. Tylko umowa han- 
dlowa z Rumunią z 21. grudnia 1898 r. 
może być na mocy artykułu 8. kiedy- 
kolwiek za pomocą uwiadomienia na 18 
miesięcy przedtem wy powiedzianą. 

Ja sądzę, iż każda gałęż produkcji 
w chwilach przesilenia zasługuje na 
ochronę cłową, a tem bardziej rolnictwo 
zatrudniające w naszym kraju 3/, części 
ludności, produknjące żywność dla niej, 
a tem samem jest ono filarem potęgi 
państwowej. Państwo, zmuszone szukać 
Środków żywności po za granicami swe- 
mi, popada w nader niebezpieczne poło- 
żenie. U nas przesilenie rolnicze jest 
kwestyą żywotną nietylko dla gospoda- 
rzy, lecz i dla innych gałęzi produkcji, 
które postradają odbyt wskutek uboże- 
nia najliczniejszej klasy ludności. Rol- 
nictwo nie może zwiększać i pomniej- 
szać swej produkcji stosownie do poło- 
żenia handlowego, a więc tem bardziej 
zasłnguje na ochronę cłową. 


Najskuteczniejszy i najznakomitszy 
środek przeciw przesileniu rolniczemu 
podał kanelerz Caprivi w swej mowie 
10, grudnia 1891 r., zagajając rozprawę 
nad traktatami handlowemi, a mianowi- 


porobiwszy na konto 


Dochodz:, nas skargi z ul. Kochanow- 
skiego, że w domu piekarza  Burkiewicza 
przy tej ulicy, co dzień nad wieczorem spu- 
szczają z łańeucha złośliwego psa, który 
następnie biega po ulicy i ludzi napasluje. 
Onegdaj rzucił się na przechodzącego Mi- 
chała Krzywoszyńskiego, podarł na nim u- 
branie i pokąsał go w nogę. Właściciel psa 
został pociągnięty do odpowiedzialności. 


Usiłowana kradzież. Jan Bores, no- 
toryczny złodziej, został schwycony przy 
ul. krakowskiej w chwili, jak  rozbiwszy 
szafkę wystawową zł tnika Jakóba Robse- 
tniea zabrał stamtąd zł:te i srebrne przed- 
mioty wartości 40 zł. 

Kradzież. Na szkodę Bazylego Dunicz, 
lokaja u p. Mysłowskiego, skradziono bieli- 
znę, 2 garnitury liberyjne i 7 zł. — Przy 
ulicy Łyczakowskiej l. 7 popełniono zna- 
czniejszą kradzież w piwnicy. — Przy ul. 
Krakowskiej pod l. 28 nieznani sprawcy, 
włamawszy się do warsztatu Saula Klein- 
manna farbiarza, skrądli 2 kożuchy, mary- 
narkę i kilka par spodni. — Skradziono Sa- 
muelowi Kochowi, właścicielowi realności 
w Lubieniu, futro z wozu, podczas drogi 
z Lubienia do Lwowa. 

Sprzeniewierzenie. Pinkas Karol 
Steinbach, uczeń handlowy u kupca p. Wła- 
dysława Chmielewskiego, sprzeniewierzyw - 
szy mu w handlu 13 złr. 50 et., a nadto 
swego chlebodawcy, 
długi w innych sklepach, skradł wczoraj 
17 złr. i uciekł ze Lwowa. 

Zbłąkany pudel żółtawy z czarną 
głową, ubrany w stążkę czerwoną na Szyi 
jest do odebrania w trafice przy ul. Łuka- 
sińskiego 1. 6. 

Ze stacji ratunkowej. O godz. 10. 
wieczorem zgłosił się na stacyę Karol Ros- 
sowski szesnastoletni terminator, którego u 


jakiejś pani przy nl. Arsenalskiej 1. 6 pies 


pokąsał. Obie silnie poniżej kolan pokale- 
czone nogi opatrzono. — O godz. 7-30 rano 
odwieziono do szpitala powszechnego przy- 
prowadzoną przez policyanta dziewiętnastole- 
tnią Katarzynę Mensch. Skonstatownno obłą- 
kanie, — O godz. 9. rano wezwano pogoto- 
wie na ul. Giodzickich, gdzie zastano Mi- 
chała Urbanowicza brukarza, który padłszy 
na ziemię w ataku epileptycznym pokaleczył 
sobie twarz ręce i głowę. Opatrzono. — 0 
godz. 12. wezwano na plac Maryacki do le- 
żącego pod studnią Piotra Sznnika wyrobni- 
ka. Odwieziono go do szpitalu, — O godz. 
3. popołndniu przyszedł powtórnie Michał 
Urbanowicz, z silnym krwiotokiem. Udzielo- 
no doraźnej pomocy i odwieziono nieszczę- 
śliwego do szpitalu. Ogółem wzywano one- 
gdaj pogotowie stacyi 9 razy w mniejszych 
wypadkach. 

Zapiski policyjne. Aresztowano Mar- 
ka Zarównego włościanina z Podbereżec, za 
szybką i nieostrożną jazdę skutkiem której 
pokaleczył konia p. Bronisława Daszkiewi- 
cza właściciela realności. — Aresztowano 
Leona Pfrffermana ze Zboisk za znęcanie się 
nad chorym koniem. — Aresztowano Fran- 
ciszka Żmndzińskiego i Antoninę Kszańczuk 
za kradzież. — Aresztowano Katarzynę Ka- 
czanowską za kradzież. — Aresztowano Sta- 
nisława Marynowiczą za sprzeniewierzenie 
IO zł. na rzecz swego chlebodawcy Piotra 
Sołtysą krawca zamieszkałego przy ul. Cy- 
tadan — Aresztowano Mikołaja Leśkow 
włościanina za szybką i nieostrożną jazdę. 
Aresztowano Szeinilę Gruber za kradzież 
popełnioną na szkodę p. Józefa Busiaka po- 
rucznika 80 pułku. — Aresztowano Jana 
Boresa notorycznego złodzieja za usiłowaną 
kradzież. 

Komitet zjazdu młynarzy mającego 
się odbyć we Lwowie dnia 18. bm. w sali 
ratuszowej, celem utworzenia „Związku mły- 
narskiego* rozesłał liczne zaproszenia ; nie 
znając atoli szezegółowo adresów, uprasza 
tych właścicieli młynów i współpracowni- 
ków, aby to publiczne wezwanie zechoieli 
uważać za osobiste zaproszenie i jak najli- 
czniej na Zjazd przybyli. Sprawa „Związku“, 
to sprawa młynarstwa krajowego, jednej z 
najważniejszych gałęzi przemysłu. Zjazd 
właścicieli młynów, który się miał odbyć w 
tym miesiącu w Krakowie za inicyatywą 
Karola Włodzimirskiego, właściciela mły- 
nów parowych w Podgórzu został odwołany 
aby umożliwić tem liczniejsze zebranie mły- 
narzy we Lwowie, 

Z Kalikowa piszą nam pod dniem 13. 
bm. Od kilku dni krąży w Kulikowie po- 
głoska, że wśród ludności żydowskiej, panu- 
je cholera, i że wypadki zasłabnięcia bywa- 
ją tajone, z obawy przed władzą, którą w 
razie wybuchu cholery przeseła lekarzy ce- 


päischen Staaten ihre Weltstellnng auf- 
recht erhalten, so werden sie nach mei- 
nem Dafiirhalten nicht umhin können, 
soweit sio wenigstens ihren sonstigen 
Anlagen nach, dazu geeignet sind, eng 
an einander sich anzuschliessen. Ñs ist 
nicht unmöglich, dass die Zeit kommen 
wird, wo sie einsehen werden, dass sie 
kligeres zu thun haben werden, als sich 
gegenseitig das Blut auszusaugen, weil 
sie im wirtschaftlichen Kampfe um das 
Dasein genótigt sein werden alle ihre 
Kräfte einzusetzen.“ ( 
Chcąc wzmocnić siłę konknreneyjną 
musimy przedewszystkiem zaprowadzić 
i przyswoić sobie te ulepszenia produ- 
kcyi i handlu zbożem, które posiada naj- 
potężniejszy nasz współzawodnik; Stany 
Zjednoczone. Do takich ulepszeń przez 
Amerykę wprowadzonych zaliczam prze- 
dewszystkiem: elewaiory zbożowe. Na 
każdej prawie stacyi kelejowej w Ame- 
ryce znajduje się magazyn zbożowy, do 
którego zboże odstawiają rolnicy bez 
worków wprost od młocarni parowej. 
Magazyny te mają kształt wieży: za po- 
mocą przyrządu w nich znajdującego się 
a zwanego „elewatorem*, zboże podnosi 
się do góry, gdzie wielkie rzeszota go 
czyszczą, poruszane siłą mechaniczną; 
ztąd spuszcza się na dół do komór dla 
niego przeznaczonych, a przez to Spu- 
szczenie jeszcze lepiej odczyszcza się i 


względem pewne specyalne Życzenie, a|cie wW słowach: „Wollen nun die euro |szufluje i w razie potrzeby takie podno- 
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lem trucia chorych i przeszkodzenia tym 
sposobem rozszerzeniu się epidemii. W so- 
botę zachorowała w małej, brudnej uliczce 
koło poczty, kobieta chrześciańska wśród 
wybitnych znamion aholerycznych i zmarła 
tej nocy, a dziś rano zachorowała znów 
wśród takich samych objawów, inna kobieta 
w sąsiedztwie i słychać, że już dogorywa. 
W miasteczku naszem brud i nieporządek 
bezgraniczny; dosyć powiedzieć, że od osta- 
tniego jarmarku, który odbył się 8. b. m., 
tak zwany rynek i wszystkie ulice pełne są 
nieczystości i gnoju. Na domiar nie mamy 
tu żadnego lekarza, gdyż lekarz okręgowy 
dr. Fischer, przeniósł się do Bielska, a no- 
womianowany lekarz dr. Kretz nie objął je- 
szcze swojej posady. Słychać, że w niedzie- 
lẹ był tu fizyk dr. Opieński, oglądnął chorą 
kobietę i odjechał. Dziś ma przyjechać sta- 
rosta w towarzystwie fizyka. Czekamy z nie- 
cierpliwością energicznych zarządzeń władzy, 
bo wobec bezprzykładnej nieudolności urzę- 
du gminnego tem bardziej jest wskazanem. 


Z poznańskiej wystawy przem. 
Z mało obiecujących początków wzrosło 
zainteresowanie projektowaną w roku przy- 
szłym wystawą przemysłową do tego 
stopnia i nadchodzą jeszoze obecnie zgło- 
szenia wystawców w tak znacznej liczbie, 
że dzisiaj już powodzenie przedsiębiorstwa 
uważać można za zapewnione. Wszelkie też 
dane przemawiają za tem, że przyszłoroczna 
wystawa stanowić będzie dokładny obraz 
postępu, jaki w ostatnich czasach wykazuje 
nasza prowincya na polu przemysłu. Wsku- 
tek znacznego bardzo polepszenia się wido- 
ków projektowanej wystawy w obec w wy- 
sokim stopniu zadawalającego rozstrzygnię- 
cia kwestyi miejsca, na którym odbyć się 
ma wystawa, należy obecnie do przyszłoro- 
cznego konkursu przemysłowego przykładać 
zupełnie inną miarę. Roznmie się samo 
przez się, że znaczna bardzo liczba okazów, 
które nadesłane będą na wystawę, nie da 
się pomieścić w projektowanych początkowo 
szczupłych ramach, że dalej za zwiększającą 
się w nadzwyczajny sposób liczbą zgłoszeń, 
całe przedsiębiorstwo przybierze daleko wię- 
ksze rozmiary. Ponieważ zaś prawidłowe 
urządzenie wzrastającej w ten sposób wy- 
stawy wymaga znacznych rozchodów, przeto 
byłoby na czasie zająć się energiczniej niż 
dotychczas kwestyą funduszu gwarancyjne- 
go. Przedewszystkiem jednostki, którym w 
pierwszej linii jnż we własnem ich intere- 
sie zależeć powinno na powodzeniu przyszło - 
rocznej wystawy powinny zaniechać dotych- 
czasowej obojętnej swej postawy w sprawie 
tego funduszu. Nie małą korzyść zapewnia 
wystawcom uchwała, że wszystkie przed- 
mioty, słnżące za wygrane w loteryi wysta- 
wowej, zakupione będą z pomiędzy okazów 
wystawionych. Nastręczy to sposobność spie- 
niężenia cenniejszych przedmiotów, nie znaj- 
dujących w zwykłych warunkach zbyt chę- 
tnych i licznych nabywców. Zwracamy wre- 
szcie uwagę, że po zamknięciu wystawy nie 
sprzedane przedmioty wystawione będą na 
żądanie wystawców na publiczną licytacyę. 
Stanowić to będzie znaczne udogodnienie dla 
wystawców, którzy w ten sposób unikną po- 
trzeby zabierania z powrotem swych oka- 
zów. O ile sądzić można z dotychczasowego 
przebiegu prac przygotowawczych, projekto- 
wana wystawa przemysłowa uwieńczona bę- 
dzie pomyślnym skutkiem. Dość słaby po- 
ezątkowo udział sfer przemysłowych ożywia 
się w ostatnich czasach a i szersze war- 
stwy społeczeństwa interesują się z dniem 
każdym więcej przyszłoroczną wystawą 
Liczba wystawców wynosi obeenie około 400. 

4 Warszawy donoszą: W skład depu- 
tacyi, która dnia 2. bm. pod przewodnietwem 
ks. arcybiskupa Popiela i p. Ludwika Gór- 
skiego, była u jenerał-gubernatora Hurki, 
wchodzili między innymi pp.: Tadeusz ks. 
Lubomirski, Włodz. ks. Czetwertyński, Ma- 
ciej ks. Radziwiłł, Mieczysław ks, Woro- 
niecki, Al. Kłobukowski, Stanisław Ska- 
rzyński, dr. Ignacy Baranowski, Henryk Na- 
tanson, Władysław  Kiślański, Stanisław 
Wydżga i inni. Najliczniej reprezentowane 
było Towarzystwo kredytowe ziemskie przez 
kilkunastu radców komitetu i dyrekeyi głó- 
wnej. 

Lojalność żydów w Królestwie zo- 
stała przed niedawnemi czasy trafnie oce- 
nioną i scharakteryzowaną przez samych 
czynowników rosyjskich. 

Oto opowiadają w sferach sądowych war- 
szawskich : Gdy przed dwoma laty jeden z 
dygnitarzy sądowych powziął myśl ustawie- 
nia kosztem prawników warszawskich biustu 
cura w sali sądowej i rozesłał w tym eelu 
zaproszenia do składek wszystkim adwoka- 


szenie i spuszczanie zamiast szufłowania 
powtarza się kilka razy. 

Gras-Clanin oblicza koszta transpor- 
tu zboża do szpichlerza, ze szpichlerza, 
koszta czyszczenia, nabierania do wor- 
ków itp. i porównuje je z systemem 
amerykańskim a z tego porównu ia wy- 
nika, iż koszta te są w Ameryce o tio 
zredukowane. Najważniejsza korzyść wy- 
nikająca z tego systemu amerykańskiego 
polega na ułatwieniach handlowych. Ma- 
gazyny te są własnością towarzystw ko- 
lejowych, albo też wielkich przedsię- 
biorstw handlowych. Zboże odstawiane 
do nich bywa gatunkowansem podług ja- 
kości, i właściciel dostaje na takowe cer- 
tyfikat t. zw. „warrant“ tj. papier, który 
przez blanko indosement przechodzi z rąk 
do rąk, reprezentując wartość towaru, 
właściciel może go odstąpić zarządowi 
magazynu lub też jeżeli nie może zgo- 
dzić się o cenę z takowym, może go 
sprzedać na pierwszym lepszym targu 
zbożowym. 

System taki daje możność szukania 
kupca i w odleglejszych stronach. Na 
warrancie oznaczoną jest jakość zboża, 
sprzedający więc nie potrzebuje ograni- 
czać się do kupców znających go osobi- 
ście i mający do niego zaufanie. W ra- 
zie niekorzystuej konjunktury handlowej 
może być warrant zastawionym, aby ze 
sprzedażą wstrzymać Się. : 

Pożądanem byłoby, aby Wydział kra- 


p._ CO 
tom, adwokaci żydowscy, chcąc okazać „jak 
żydzi cara kochają“, sypnęli szczodrze dara- 
mi. Znaleźli się na tyle odwadni Polacy, 00 
nie dali nie, a byli i tacy, co w obawia 
narażenia się Moskalom dali nieznaczna 
kwoty, by się tylko od prześladowań uchro- 
nić. Postępowanie to znalazło słuszną ocenę 
u pana prezesa komitetu, bo na posiedzeniu 
pełnego komitetu, przy odbiorze nadesłanych 
list składkowych, w ten sposób wyraził się 
o ofiarodawcach: „Jest w Królestwie trzy 
kategorye adwokatów. Do pierwszej nalażą 
buntownicy co nie dali nie, do drugiej po- 
dejrzani eo dali mało, do trzeciej zaś „pa: 
dlecy* co dali dużo.“ 

Pierwszy akt nowego cara. Nowy 
imperator postanowił, aby wystawiono w Mo- 
skwie pomnik dla uczczenia pamięci zmar- 
łego cara z napisem: „Gasudaru Weli- 
komu Móirotworcu* i pozwolił wszystkim 
wiernym swoim poddanym, aby ten pomnik 
stanął za ich własne pieniądze, które mają 
być zbierane drogą składek po całym cara- 
cie. A więc będzie żniwo dla prystawów, 
urjadników i innych podobnych łapowników. 

Dama (rada miejska) moskiewska 
zebrała się, aby zamanifestować swoją lo- 
jalność i postanowiła w tym celu prosić o 
pozwolenie złożenia wieńca na świętym gro- 
bie cara, posłać do Petersburga 14 kupców 
aby reprezentowali miasto przy ceremoniach 
pogrzebowych, polecić tej deputacyi, aby 
nbiła czołem nowemu carowi i złożyła u 
stóp jego majestatu uczucie wiernopoddań- 
czej uległości, któremi Moskwa 0d wieków 
słynęła.* Na takie bicie czołem asygnowała 
Rada miejska 50.000 rubli, któremi ma roz- 
porządzać moskiewski giława (prezydent). 
Jeżeli 14 kupców zechce rzeczywiście rze- 
telnie zasłużyć biciem czół tak okrągłą sn- 
mą, to chyba niejednemu łeb spuchnie. 


Pijaństwo w Petersburgu. Peters- 
bnrskim radonaczalnikiem tj. naczelnikiera 
policyi, równym rangą generał gubernato- 
rowi, jest obecnie Niemiec gen. v. Wahl, 
jak głoszą ogólnie uczciwy; a nawet nie zły 
człowiek. Pilnuje on bardzo porządku i dla- 
tego okrutnie się zawziął przeciw wałęsają- 
cym się po głównych ulicach pijakom, któ- 
rzy rzeczywiście tworzą wstrętne widowiska 
w wielkich miastach moskiewskich, Wpraw- 
dzie dobrze znający poczciwego Wahła i 
znający jego słabość dla szampańskiego i 
likierów niekiedy żartem utrzymują, że jest 
to tylko zazdrość zawodowa, jednak rzecz 
pewna, że za rządów Wahla pijakom w Pe- 
tersburgu życie nie wesołe. Obecnie generał, 
który był niedawno wpadł na koncept dru- 
kowania, jako środek represyjny, nazwisk i 
adresów pijaków, zamkniętych przez noc w 
policyi, ogłasza w gazetach, że jego system 
zaczyna dawać znakomita rezultaty i przy- 
tacza cały szereg cyfr, z których wyjmujemy 
niektóre ciekawsze: Otóż chwali się Wahl, 
że doczekał się tak świetnych rezultatów, iż 
przez 23 ostatnich dni nie świątecznych 
tylko 4.058 pijaków zamknięto w cyrku- 
łach policyjnych i przypisuje ten świetny 
rezultat temu, że kazał w dni świąteczne 
szynki kabaki zamknąć i pilnować przez 
policyjnych urzędników. Ntatystyka poczei- 
wego generała wykaznje dalej, że kiedy na- 
stępują dwa dni świąteczue jeden po dru- 
gim, przy dwudniowem zamknięciu szynków 
o połowę więcej pijanych dostawiono do 
cyrkułów dnia pierwszego aniżeli drugiego, 
co jest dowodem — że pijacy nałogowi, 
którzy robią zapas wódki na dwa dni, prze- 
ważnie wypijają cały zapas w pierwszy 
dzień i bywają trzeźwi na drugi. Jedyną 
ciemną stroną nowego systemu upatruje ge- 
nerał w tym niepocieszującym fakcie, że w 
poniedziałki i dni poświąteczne pijanych 
bywa znacznie więcej niż zwyczajnie, a więc 
wnosić należy, że odpijają zaległości wtedy 
ci, którzy chcąc nie chcąc musieli być 
trzeźwymi w dzień powszedni. Wogóle je- 
dnak statystyka daje rezultaty dodatnie, 
gdyż przecięciowo zamknięto w Petersburgu 
pijanych do cyrkułu w dni nieświąteczne, 
w dzień 167, w dni przedświąteczne 177, 
a w dni poświąteczne 198. A więc nastały 
nowe czasy dla petersburgskich pijaków. 

Stniecie dziennikarstwa ormiań- 
skiego. W dmu 26 października r. b. u- 
płynęło 100 lat od chwili wydania pierw- 
szego czasopisma Ormiańskiego Azdarar 
(Goniec), który wychodził w Indyach Wscho- 
dnich, w mieście Madras, pod redakcyą i 
kosztem ks, Artiura Szyraskiego, „4zdarar, 
wychodzący raz na miesiąc, istniał trzy la- 
ta. Reduktor tego pisma był człowiekiem 
gruntownie wykształconym. Po upadku Á- 
gdarara zaczęły wychodzić inne czasopisma 
ormiańskie w Kalkncie i Bombaju. W kró 


jowy wziął inicyatywę do zakładania ma- 
gazynów zbożowych podobnych amery- 
kańskim elewatorom a może powstałyby 
wówczas spółki lub towarzystwa akcyj- 
ne, które dzierzawiłyby magazyny te, 
prowadząc przytem handel zbożem, na- 
turalnie, iż działaluość tych spółek mu- 
siałaby odbywać się ` « kontrolą władz, 
a przedewszystkieu „atunkowanie zboża 
przez funkcyonaryuszów tychże, 

Jeszcze bardziej wzmocniłaby się na- 
sza siła konkurencyjna przez regnlacyę 
rzek i zaprowadzenie żeglugi na tako- 
wych. W Stanach Zjednoczonych taryfy 
kolejowe są znacznie tańsze 0d naszych, 
a przecież transport wodą wynosi tam. 
tylko połowę kosztów transportu kole- 
jowego. 

To są wszystko Środki, do których 
przeprowadzenia niezbędnem jest współ- 
działanie kraju 1 panstwa. ; 

Najpotężniejszym zaś środkiem z tych, 
które wyłącznie leżą w naszej mocy jest 
zmiana kierunku produkcyi: ja sądzę, że 
wobec teraźniejszych cen, musimy ogra- 
niczyć zasiewy ozime i powiększyć pro- 
dukcyę roślin okopowych i handlowych. 
Obecna agitacya w celu zakładania cu- 
krowarń jest zdrowym wyrazem pożąda- 
nej zmiany W kierunku produkcji. 
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„Nowi prenumeratorowie otrzymają bez- 
płatnie początek powieści 
SZAL W. EJESCl 


Biblioteka powieściowa 
miesięcznie 40 centów — 8 arkuszy — drukuje 
obecnie powieść „Przeciw prądowi”. Marrenne, 


tkim czasie ich liczba wzrosła do 9. Fak 
powstania ezasopiśmiennictwa ormiańskiego 
w Indyach może być objaśniony tem, że Or- 
mianie tamtejsi byli znacznie zamożniejsi od 
zamieszkujących inne kraje. W rękach Or- 
„mian indyjskich spoczywał wówczas prawie 
cały handel Wschodu z Europą. Przecho- 
dząc rozmaite stadya w swoim rozwoju, pra- 
sa ormiańska przedstawia obecnie następu- 
jący obraz: Liczba wszystkich wydawnictw 
peryodycznych wynosi 31; z nich w Turoji 
12, w Rosyi dziesięć, w Grecyi trzy, 
i po jednem we Włoszech, Austryi, Fran- 
cyi, Ameryce, Persyi i Szwajcaryi. Na pa- 
miątkę stulecia prasy ormiańskiej wydano 
w Wiednin „historyę  czasopiśmiennictwa 
ormiańskiego" oraz wielkiego formatu arty- 
styczny rysnnek, zawierający portrety zało- 
życiela pierwszego pisma ormiańskiego oraz 
redaktorów wszystkich pism następnych. 
Burza szalała onegdaj w zachodniej 
Europie. Z Paryża o niej telegrafują: W 
poniedziałek wieczorem srożyła się tu wiel- 
ka bnrza. Szkody są znaczne. Dzienniki do- 
noszą, że trzech ludzi straciło życie, wielu 
jest ciężko rannych. 4 portów kanału La 
Manche donoszą o licznych katastrofach i 


szkodach. Z Hamburga telegrafują: W po- 
niedziałek od 3. godz. w nocy panuje tu 
silny zachodnio-południowy orkan. Wicher 


zrywa dachy i kominy. W przystani pozry- 
wał orkan wiele mniejszych statków i popę- 
dził na morze. Połączenie telefoniczne z Lu- 
beką zerwane. Z Lubeki zaś telegrafują: 
Wicher podobny do orkanu, wyrządził w 
mieście znaczne szkody. Wieża kościoła 
Maryackiego zaczęła się chwiać. Na parowcu 
„Strassburg“ porwał wicher majtka z ma- 
sztu. Z Brukseli wreszcie telegrafują : W no- 
cy poniedziałkowej panowała w całej Bel- 
gii szalona burza. Połączenie telegraficzne i 
telefoniczne zniszczone. Wiele domów wicher 
zburzył, przyczem bardzo wiele osób odnio- 
sło rany, 

„Przegląd i N. fr. Presse". Z Wie- 
dnia piszą do Głosu Narodu: Wiedeński 
korespondent lwowskiego Przeglądu, przy- 
taczany jako schułam-rachnin we wszy- 
stkich sprawach przeciwko Słowianom przez 
prasę żydowsko-liberalną, pabrał już nawet 
sławy w tutejszych pismach humorysty- 
cznych. Czytam w jednym z nich, co nastę- 


uje : 

Wer findet das Recht stets bei der Koa- 
[lition? — der Przeglond 

Wer hat für die andern nur Spott und 
Hohn? — der Przeglond. 

Die „Neu“, die „Freie“, die weiss wohl 
[warum, 

Sie verwewsst auf das polnische Zeitungs- 
[gebrumm 

Des Przeglond, des Przeglond, des Prze- 
[glond 

co w przekładzie polskim brzmi mniej wię- 

cej : 
„Kto zawsze prawo wielbi koalicyi ? — Prze- 


[gląd, 
„Kto drugim daje cięgi admonieyi ? — Prze- 

[gląd, 
„A „Neue“, „Freie“ zna dobrze, przy- 

Lezynę, 


„Wskazując ciągle na tę gderaninę — 
„Przeglądu, Przeglądu, Przeglądu“. 

Pismo zaś humorystyczne wskazuje w 0- 
statnich trzech wierszach na to, 
w Wiedniu mówią dość głośno, że wiedeń- 
ski korespondent Przeglądu ma siedzieć w 
redakcyi N. fr. Presse i robić politykę w 
dzienniku polskim niemieckiemi korespon- 
dencyami, którę polszczą się dopiero w @a- 
licyi, względnie w stolicy. 

Bank rolniczy przeniósł swe biura z 
dniem 15. bm. z dotychczasowego lokalu 
przy ulicy Trzeciego Maja 1. 2, na plac 
Smolki 1. 5. I. piątro. 

Przypominamy. naszym czytelnikom 
że arkusze adresowe dla księcia Adama Sa- 
piehy, leżą w naszej Administracyi, i kto- 
kolwiek niemiał jeszcze sposobności gdzie- 
indziej adresu podpisać, może to w Admi- 
nistracyi naszej przy ul. Karola Ludwika 
l. 8 każdej chwili uskutecznić, 


Wojna chińsko -japońska zajmuje 
ogół społeczeństwa, a wszystko co odnosi 
się do stosunków tej części Azyi z zajęciem 
bywa czytane. Także znane obrazki towarz. 
wyrobu ekstraktu mięsnego Liebiga czynią 
równie zaduść tej żądzy wiadomości. Nowa 
serya okazuje sześć nowych obrazków japoń- 
skich, które wiernie przedstawiają we wszy- 
stkich drobiazgach życie i zachowanie się 
Japończyków w czasach dawnych i obec- 
nych. Obrazki te wykonane ręką artysty pod 
względem  kulturno-historycznym zawierają 
wiele ciekawych momentów. 


— a 


Uczestnik walk z r. 1863, Sybirak 
Z. O., nieuleczalnie chory, bez żadnych 
środków do życia, prosi Rodaków o po- 
moc. W składce ;"średniczy Administra- 
cya Gazety Narou. cej. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. Dziś we czwar- 
tek po raz pierwszy „Jak wam się po- 
doba* komedya w 5 aktach Szekspira. Trzy- 
nasty gościnny występ pani Heleny Mo- 
drzejewskiej. W piątek „Wiele hałasu o 
nic“ komedya w 5 aktach Szekspira. Czter- 
nasty gościnny występ pani Heleny Modrze- 
jewskiej, W sobotę „Makbet“ tragedya w 5 
aktach Szekspira, Piętnasty gościnny Wy- 
stęp pani Heleny Modrzejewskiej, W niedzie- 
lę popołudniu „Dom waryatów* krotochwiła 
w 3 aktach Karola Laufsa. Wieczór „Król 
duchów tatrzańskich“ czyli „miłość wszy- 
ztko może“ romantyczno-komiczno-czarodziej- 
zka krotochwila ze śpiewami w 5 aktach 
a 10 odsłonach Ferdynanda Raymunda. 


Jedyny we Lwowie kencert Gem- 
my Bellincioni i Roberta Stagno odbędzie 
się nie w niedzielę 18., lecz już w czwar- 
tek 15. b. m. Program składa się z pier- 
wszorzędnych utworów najlepszych kompo- 
zytorów ; nad program doda artystka utwór 
kompozytora polskiego. Bilety do nabycia 
w księgarniach Altenberga i Seyfartha. 


* Nowe książki. Wiktor Gomulicki:|rów opuścił forty w nocy 6. bm. i schro- 
„Jeden z nowych*. Nowelłe, studya, obrazki. |nił się na parowiec awizowy. 


Warszawa, Gebethner i Wolf 1895, 


łdróży. Najj. Panu przedstawić was nie 


o czem | chcecie panowie jechać, jakie ciało wy 


GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 15. Listepada 1894. Nr. 289 


Ks. Karol Obolewicz: „Obrona sławy 


Stanów Zjednoczonych doręczył rządowi 
bliżniego*. Warszawa F. Czerwiński 1894. 


japońskiemu depeszę od Greshana, we- 
dług której prezydent Cleveland gotów 
jest ofiarować swoje usługi, gdyby Japo- 
nia przyłączyła się do prośby Chin o po- 
średnietwo prezydenta Stanów Zjedno- 
czonych. 

Rząd włoski ma doradzać mocarstwom 
aby się nie mięszały, dopóki Japończycy 
nie wkroczą do Pekinu, bo wtedy będą 
miały spokój. 


m 
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Ostatnie wiadomości. 


W kołach ruskich opowiadają, że za- 
raz po zebraniu się sejmu krajowego 
zbierze się konferencya ściślejsza mężów 
zaufania wszystkich partyj i frakeyj ru- 
skich w celu konsolidaeyi 1 wy- 
boru centralnego komitetu wy- 
borczego. Stosownie do prywatnych na- 
rad poufnych, w czasie walnych zgroma- 
dzeń różnych towarzystw, zgodzono Się 
wysunąć na pierwszy plan „program 
chłopski“. 


Rada państwa. 


(Telegram Gaz. Nar.) 


Wiedeń d. 14. listopada. 

Klub zjednoczonej lewicy wybrał na 
posiedzeniu wczoraj po południu odby- 
tem na członków zarządu Baernreithe- 
re, Russa, Macheta, Kuenburga, Exne- 
ra, Mengera, Hallwicha, Dumreiochera i 
Weebera. 

Dziś odbędzie się ukonstytuowanie 
nowego zarządu. 

Wiedeń d. 14. listopada. 

Komisya dla przygotowania proje- 
ktu ustawy o prawach autorskich od- 
była wczoraj posiedzenie. na którem 
referent prof. dr. Piętak oświadczył, 
iż zamierza a zk cały szereg 
merytorycznych i formalnych zmian i 
omawiał w obszernym wywodzie nie- 
praktyczność projektu Izby panów, 
mianowicie przyjętą przez Izbę panów 
zasadę nieprzechodzenia praw autor- 
skich w drodze ojedynczego spadku. 
Na wniosek referenta przydzielono 
przedłożenie rządowe subkomitetowi 
z 6 członków. 


„__ Wiedeń d. 14. listopada. 
Komisya gornicza odbyła wczoraj 
pod przewodnictwem hr. Deyma posie- 
dzenie, na którem obradowano nad: 

1. oświadczeniem ministra rolnictwa 
w sprawie stosunków robotniczych w 
kopalniach w Ostrawie Morawskiej, 
Karwinie i Falkenau, 

2, nad przedłożeniem rządowem o 
utworzeniu towarzystw górniczych w 
kopalniach, 

3. nad przedłożeniem rządowem 
zmieniającem postanowienie o książ- 
kach robotniczych i świadectwach do- 
zoroów i robotników górniczych, o wy- 
płatach i przedwczesnem rozwiązaniu 
stosunku służbowego i robotniczego 
robotników w kopalniach. 

Na wniosek Bźrnreittera postano- 
wiono najpierw co do wszystkich po- 
wyższych spraw zasięgnąć szczegóło- 
wych informacyj i zyskawszy w ten 
sposób podstawę do dalszych obrad, 
dopiero potem ewentualnie wybrać re- 
ferenta dla tychże spraw. 

Wiedeń d. 14. listopada. 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
słów dep. Siegmund i jego przyjaciele 
polityczni wnieśli interpelacyę w spre- 
wie katastrofy w kopalni węgla w Briix 


Jak staroczeskie dzienniki donoszą, 
dnia 18. bm. odbędzie się w Pradze wiec 
staroczeskich mężów zaufania. Hlas Na- 
roda zaznacza, że wiec ten jest sympto- 
mem porzucenia dotychezasowego bier- 
nego stanowiska, jakie w życiu polity- 
ceznem dobrowolnie zajęła partya staro- 
czeska, nie cheąe przeszkadzać działal- 
ności obozu młodoczeskiego. Staroczesi 
decydują się obecnie na rozpoczęcie dzie- 
ła sanacyi smutnych stosunków, wśród 
jakich żyje naród czeski, i na szukanie 
środków, za pomocą których usunięteby 
być mogły ciężkie szkody zrządzone przez 
lata ostatnie. Wnosić z tego należy, że 
staroczesi żywo wystąpią do akeyi w 
przypadających na przyszły rok walnych 
wyborach do sejmu. 

Młodoczeski komitet wykonawczy do- 
znał niemałej porażki. Zatwierdził był 
kandydaturę do Izby posłów z wiejskie- 
go okręgu kolińskiego Raszina, wójta z 
Mechanie i ojca skazanego przewódzcy 
omladinistów dr. Raszina. Właśnie mło- 
doczescy wyborcy tego okręgu oparli Się 
tej kandydaturze, pomawiając komitet 
wykonawczy, że kapituluje przed omladi- 
ną. Wreszcie na poufnem zebraniu wy- 
borców cofnął Raszin swoją kandydatu- 
rę. Jest on socyalistą, a oraz, jak staro- 
czeski Hlas Naroda wykazuje, kupczył 
idącemi na Wschód haremistkami, mia- 
nowicie wedle tego, czy która tęższa czy 
chudsza, wystawiał im paszporty po 5 
do 10 złr. 


Naznaczony na 29. bm. wiec wszech- 
słowieński nie przyjdzie do skutku. Kon- 
serwatyści odmówili udziału, pozostaną 
więc sami radykały młodosłowieńscy. 


Z Warszawy donoszą do Czasu: „D. 
11. km. była u Hurki deputacya tutej- 
szego obywatelstwa, oznajmiając mu, iż 
pewna liczba osób wybiera się do Pe- 
tersburga w celu gremialnego wystąpie- 
nia na pogrzebie cara. Hurko przyjął 
deputacyę bardzo szorstko, oświadczając: 
„Nie wiem, jaki ma być eel waszej po- 

. W jakim zresztą charakterze 
MOSĘ J 3 to w drodze ustawodawczej, bądż v 
drodze rozporządzeń, zapobiedz ile r..>- 
żności wydarzająoym się coraz częściej 
katastrofom w kopalniach. 

Komisya wojskowa Izby dep. obra- 
dowała dzisiaj nad ustawą o żandar- 
meryi. Kilku moweów oddawało kor- 
pusowi źandarmeryi jak największe po- 
chwały. Minister obrony krajowej hr. 
Welsersheimb omawiał główne zasady 
i postanowienia nowej ustawy i przy- 
toczył powody, które go zniewoliły do 
wniesienia projektu. Wydatki na żan- 
darmeryę powiększą się okrągło o 250 
tysięcy zł. Komisya przyjęła projekt 
rządowy za podstawę szczegółowej dy- 
skusyi. 


przedstawiacie? Zresztą każdemu wolno 
jechać, kto otrzyma paszport do Peters- 
burga, ale gremialne wystąpienie nie 
może mieć miejsca“. Obecni nie czując 
potrzeby dalszego kontynuowania roz- 
prawy z Hurką, opuścili salę bez wza- 
jemnych pożegnań". 

Tymczasem Nowoje Wremia zapo- 
wiada przybycie deputacyi Polaków z 
Warszawy z wieńcem na trumaę cara. 


Także urzędowy Warse. Dniewnik 
odbiera z Petersburga wiadomość, iż po 
mieście obiegają uporczywie pogłoski, że 
były minister wojny, członek Rady sta- 
nu, generał-adjutant hr. Milutyn, który 
przybył w tych dniach z Krymu do Pe- 
tersburga, weźmie znowu udział w spra- 
wach państwowych. 

Z Sofii dnia 12 bm. donoszą: Roz- 
prawę nad wnioskiem pewnego depuło- 
wanego, aby sobranie wysłało do Peters- 
burga deputacyę na pogrzeb cara, zno- 
wu odroczono, ponieważ rząd na kroki 
poczynione w tej sprawie żadnej dotąd 
odpowiedzi z Petersburga nie dostał. 
W kołach poselskich jednakowoż zamie- 
rzają, bez Żadnej nawet zachęty ze siro- 
ny rosyjskiej, wysłać od sobrania depu- 
tacyę dla złożenia wieńca. 


L slesraxrny. 


Wiedeń d. 14. listopada, 

Kandydat notaryalny Jan Gielda- 
nowski zamianowany został notaryu- 
szem w Schwarzenwasser na Szląsku, 

Wiedeń d. 14. listopada. 

Fremdenblait w artykule dzisiejszym 
omawia okólnik ministra Giersa i pod- 
nosi, że oświadczenie, iż nowy władca 
Rosyi choe utrzymać nadal nawskróś 
pokojową, lojalną i silną politykę swo- 
jego ojca, tudzież żyć w przyjacielskich 
stosunkach ze wszystkiemi mocarstwa- 
mi, wywoła wszędzie jak najprzyje- 
mniejsze wrażenie, gdyż dowodzi, że 
także i teraz wielka siła państwa ro- 
syjskiego padnie na szalę zawsze na 
korzyść pokoju. Car Mikołaj chce tak 
jak jego ojciec być ogniskiem pokoju 
europejskiego. Europa z prawdziwem 
zadowoleniem usłyszy to zapewnienie, 
które w imieniu cara składa jego do- 
świadczony minister Giers, który oprócz 
zaufania swego monarchy, zyskał sobie 
także szacunek wszystkich gabinetów 
europejskich, nigdy dotychczas nie od- 
stąpił od tych zasad, które dziś w o- 
kólniku swoim wyłuszcza, lecz był 
zawsze przekonanym i wiernym tłu- 
maczem pokojowej polityki swego ce- 
SATZA. 


Z Paryża donoszą: Rodzina Dreyfusa 
nie może znależć dla niego obrońcy. 
Wszyscy adwokaci odmawiają; wyzna- 
czony będzie przeto obrońca z urzędu. 
Libre Parole występuje przeciw wszy- 
stkim oficerom wyznania żydowskiego, 
żądając ich usunięcia; również Inransi- 
geant uderza na ministra wojny Mercier 
który chce śledztwa zaniechać, aby ży 
dom nie sprawiać kłopotu. 


Z Madrytu donoszą, że sułtan ma- 
rokański wyprawił do Hiszpanii posel- 
stwo, które wiezie O dolarów 
z prośbą, aby nie nalegano o wypłatę 
reszty kontrybucyi do czasu uspokoje- 
nie kraju. Rząd sułtański wyprawił 
wojska dla uśmierzenia rozruchów w 
Marakesz, 

Z Tangeru donoszą, że niemiecki 
poddany Franciszek Neumann został 
w oddaleniu czterech kilometrów od 
Cassablanca d. 6 bm. wieczorem przez 
krajowców „zastrzelony i obrabowany. 
Poseł niemiecki w Tangerze otrzymał 
rozkaz udać się natychmiast do Fezu 
i zażądać zadośćuczynienia od rządu 
sułtana. 


Budapeszt d. 14. listopada. 
Wekerle uda się dzisiaj do Wiednia, 
jak słychać, w sprawie koszutowskiej. 

Warna d. 14. listopada. 
Nadeszły tu wiadomości, że w miej- 
socowości Samsun, w Mniejszej Azyi, 
Turcy mieli wyprawić straszną rzeż 
między Ormianami. Autentycznych wia- 
domości o tym wypadku nie ma je- 
szcze, tyle jednak jest pewne, że nie 
był to napad wojsk tureckich na wło- 
ści ormiańskie, jak to niektóre pisma 
doniosły, lecz wybryk ochotników ba- 


O zajęciu Port Arrhur przez Japoń- 
czyków donoszą, że gdy po ostrzeliwaniu 
fortów przystąpili do ogólnego szturmu, 
Chińczycy złożyli broń i poddali się. 
Zapewniają, że jenerał chiński wraz ze 
swym sztabem i resztą wyższych ofice- 


Jak z Waszyngtonu donoszą, poseł 


i zapytywali czy rząd zamierza bądź! Farawan. Przed dworoem stał szwa- 


szybożuków. Podobno około 6000 Or- 
mian zginęło lub zostało rannych. Am- 
basada angielska w Konstantynopolu 


wysłała delegatów na miejsce wypadku, | spirytusowego odbyło się za inicyaty- 


aby przeprowadzili dochodzenie. 
Berlin d. 14. listopada. 

Jak w kołach dworskich opowiadają, 
królewicz następca włoski, wracając Z 
pogrzebu cara, wstąpi na jeden dzień do 
Berlina, aby odwidzić cesarza. 

Wedle doniesień z Kurlandyi prześla- 
dowania pastorów luterskich i usuwania z 
urzędu nie ustają. Dwóch chłopów z żo- 
nami skazał sąd wolmarski na 2 miesią- 
ce więzienia za to, że dzieci nie wycho- 
wują w wierze prawosławnej, a nadto 
rząd osobnych opiekunów dla dzieci u- 
stanowił. 

Belgrad d. 14. listopada. 

W Kufanowie w Macedonii zastrzelił 
pewien Serb popa bułgarskiego podczas 
nabożeństwa, i zbiegł do Serbii. 

Paryż d. 14 listopada. 

Minister wojny przedłożył projekt 
ustawy względem uchwalenia kredytu 
65 mil. franków na wyprawę do Mada- 
gaskaru. Izba odesłała projekt w myśl 
rządu do vsobnej komisyi. 

Bruksela d. 14. listopada. 

Wczoraj odbyło się otwarcie parla- 
mentu. Kilka tysięcy robotników oblę- 
gało ulice prowadzące do parlamentu, 
witejąc posłów socyalistycznych okrzy- 
kami: Niech żyje socyalizm! W Izbie 
posłów wywołali socyalistyczni posło- 
wie skandal, odmawiając złożenia przy- 
sięgi królowi. Chcą oni nadto wywołać 
dyskusyę antimonarchiczną, a nawet 
postawić formalny wniosek o zniesienie 
królestwa w Belgii. 

Rzym d. 14. listopada. 

W San Romo uwięziono indywiduum, 
które zamierzało wykonać zamach na w. 
ks. Michała. 

Londyn d. 14. listopada. 

Z Pekinu uchodzi wszystko co może. 
Upadek dynastyi przez rewolucyę staje 
się coraz prawdopodobniejszym. 


Pogrzeb cara. 


Petersburg d. 14. listopada. 

Na dworou kolejowym oczekiwała 
tu wczoraj straż honorowa konduktu. 
Na dziedziniec dworca, gdzie stał ka- 
rawan nie puszczano publiczności. 
Wbrew zakazowi polioyi, dachy domów 
były gęsto ludźmi cbsadzone. (trena- 
dyerzy pałacowi wynieśli trumnę na 


son konnej gwardyi i szwadron koza- 
ków przybocznych. Daleka droga do 
mostu policyjnego była po obu stonach 
obsadzona huzarami przybocznymi. 
Kondukt był długi na 5 kilometrów, 
i o godz. pół do 8, przybył śród huku 
dział fortecznych przed kościół piotro- 
pawłowski. Car Mikołaj w mundurze 
pułku preobrażeńskiego, książe Walii 
w mundurze marynarki rosyjskiej i 
wszyscy inni goście dynastyczni odby- 
li całą tę drogę pieszo; tylko w. ks. 
Włodzimierz, jako naczelny wódz kor- 
pusu gwardyjskiego, jechał konno. 
Przed karawanem szło wszystko du- 
chowieństwo petersburskie, czterech ofi- 
cerów sztabu szło po bokach karawanu. 
Dalej towarzyszyli heroldowie z tarcza- 
mi herbowemi i choragwiami, ludzie z 
pochodniami i wielu jezdnych Na ca- 
łej drodze ludzi było jak nabito, okna 
pełne. 
Petersburg d. 14 listopada. 
Zwłoki cara wystawiono wczoraj po 
południu w katedrze petropawłowskiej, 
Około katafalkn złożono wszystkie orde- 
ry zmarłego cara, koronę i rozmaite 
inne insygnia i mniejsze korony. Pu- 
bliczność może oglądać zwłoki. Wozo- 
raj rozdawano bezpłatnie żywność 50 
tysięcy ubogim. Car, carowa wdowa 
i narzeczona cara zamieszkali w pałacu 
Aniczkowskim. 
Paryż d. 14. listopada. 
Izba posłów przyjęła wczoraj bez 
rozpraw kredyt 120.000 franków na 
ręprezentacyę Francyi na pogrzebie ca- 
ra. Nadzwyczajna ta ambasada wyje- 
chała wczoraj. 
Petersburg d. 14 listopada. 
Według Nowego Wremienia przybę- 
dzie z Warszawy deputacya polska 
z wieńcem ną trumnę cara. 
Berlin d. 14 listopada. 
Wedle Kreuzzty, zaślubiny cara od- 
będą się 22 bm. 
Belgrad d. 14. listopada. 
Termin wyjazdu króla Aleksandra 
na pogrzeb cara jeszcze nie jest final: 
nie naznaczony, i odnośne doniesienia 
dzienników polegają tylko na domy- 
słach. 
Bruksela d. 14. listopada. 
W Izbie posłów i w senacie odczy- 
tano wczoraj oświadczenie, jakie rząd 
z powodu zgonu Aleksandra III. wysłał 
do Petersburga. Socyalistyczny senator 
Desessarts oświadczył, że się nie godzi 
na to oświadczenie. 


em 


(39188), lombardy 90-75 (109 24), węg. renta 
złota —'— 


Dział ekonomiczny. 


— W sprawie projektu monopolu 


Tyr "r" - P A Kd 3 
AR ZAGRA z 
Fa tę rubsstę vadskera ©e odpawiać:! 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordymuje od 11—12 i od 3— 
ul. Chorążczyzny 16. 


wą p. S. Nebenzahla, szefa działu spi- 
rytusowego gal. akc. Towarzystwa han- 
dlowego, posiedzenie Izby kupieckiej, na 
którem uchwalono wysłać do minister- 
stwa skarbu petycyę, zmierzającą do te- 
go, by kupiectwu tutejszemu w ankie 
tach zwołać się mających udzielono na- 
leżnej reprezentacyi, W istocie interesa 
kupiectwa są Ściśle związane z projek- 
tem ministra Plenera, a handlarzy suro- 
wego spirytusu liczymy w Galicyi rie- 


na Wszech nauk lekarskich 
= Dr. B. Madeyski 
Wiadomości ciał drye, b. elew asystent klin. lek. Uniwersytetu 


i Jagiellońskiego 
Lwów, dnia 14. listopada 1894. |lekarz chorób wewnętrznych 


rakoyo ZA EE S gal de Mana, mieszka obecnie ul. akademicka 1. 10. 
o zł. m. k. 216— do 219:—. Kolej Lwow.-| I. pi 5 Enz | SKIE 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 287%:v0 do 290-00. 3 AREA ar g e A i gm 2 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440-— do lerni Wgo X. Grossa w parterze, 
455—, Banku kredyt. galie, po 200 zł. w. a. 
—— do 215—, 

Listy zastawne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
50], los, w 40 lat. 101-10 do 10180. 5%, z 109 
prem. 110— do 11070. 4,0/, los. w 50 lat, 
100:— do 100-70. Banku xrajowego 41/40: los. w 
51 lat. 100:00 do 100:70. Banku krajowego 49, 
los. w 57 lat. 96:50 do 97:20. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 40/, (1. emisya) 97:80 do 98:50. 40/, los. 
w 41'/, lat. 97:40 do 98:10. 40/, los. w 56-latach 
96:70 do 97:40. 4*/40/, los. w 52 lat. —— do 


ZMIANA POMIESZKANIA, 
C. k. lekarz powintowy 


Dr. Ferdynand Obtułowicz 
Zamieszkał przy ul. 3, Maja nr. 21, Telefon 1. 49 
Materace włosienne 
ro zł. 14, 15, 18, 20 do zł. 30; 
poleca specyalna pracownia pościeli 


Józefa Schustra 
Lwów. ul. Kepernika 7. 


Koł dry szyte- najwiekszym wyborze. 


Obligi za 100 zł: Galic. funduszu propinacyj- 
nego 40/, 96:80 do 97:50. Bukow. funduszu pro- 
inacyjnego 59/, 10170 do —.—, Kom. bankn 
Pc? 50% W. à. II. em, 102-00 do 102-70. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105.50 do — —, 
45/6l 10000 do 10070. 4%/, z roku 1891 96— 
do 96:70. 40/, po 200 Koron = 100 zł. w. a. z 
roku 1893 96— do 96-70. 

Losy: Losy miasta Krakowa 2650 do 2850, 
Losy miasta Stanisławowa 45— do 49—. 

Monety. Dukat cesarski 5'86 do 596. Napo 
leondor 9:87 do 9:97. Półimperyał 10:15 do00*00 
Rubel rosyjski srebrny 1*35:— do 1:38—. Rubel 
rosyjski papierowy 1:36:25 do 137.50. 100 marek 
niemieckich 60:90 do 61-30. 

Wiedeń d. 14. listopada. 
(Telegran Gaz. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
Kredyty 39237, Węciakski bank kredytowy 
496:—, anglobank 181:10, landerbank 27980, ko- 
leje państwowe 38737, lombardy 108-50, elbethal 
26:50, akcye tytoniowe 238—, alpiny 103 40, 
renta majowa 100:07, węg. renta złota 123:40, 
węgierska renta koronna 97:55, austr, renta ko- 
ronna 99:60, losy tureckie 78:50, unionbank 
30050 marki —*—, ruble ——, 

Berlin d. 14. listopada. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wezoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 23575 (39184), lombardy 4450 (108-93), 
węgierska renta złota 100'25 (123-28), węg. renta 
koronna 223:50 (13701). Cyfry podane w nawia- 
a (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
z. 7 


Wiener- Parităt. 


Frankfurt d. 14 listopada. 


, (Telegram Gas. Nar. 
Wezorajsza giełda wieczorna: 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 


Szczawa 


KRONDORF- 


uznana za najlepszą i naturalną 
ZDROJ SZCZAWOWY 

obok TIzarlsb|badu 

Woda stołowa 

Woda lecznicza 


Generalne zastępstwo dla Galicyi 
i Bukowiny: 
Mendrochowicz i Schenker 
Lwów, Sykstnska 22. 


Główny skład u Wgo Leopolda Li- 
tyńskiego we Lwowie. — Grand Hotel. 


950 


radyty 318-37 


(——), węgierska renta Koronowa 


ROZKŁAD POCIĄG 
eLewizzujzop ed i. maja "E4. 


Z rynków towarowych. 


Sprawozdanie 2 targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 13. listopada. 


(Cza, lwowskc). 


Tutejszy targ zbożowy zajmuje już oddawna Pociąg Pocią, 
stanowisko odosobnione, PSniowki stosunek cen Do Lwowa AA kobay 
pszenicy i żyta nie daje rachunku na wywóz, a przychodza z e. 
wskutek tego ćeny tutejsze regulują sę według 
stosunku jaki zachodzi pomiędzy podażą a zapo-| Krakowa (Berlina. 
trzebowaniem mie,seowem. Jak długo dowozy| Wrocławia Wiednia) | 3:08, 6-01] 9:34 6-46) 9-36 
były małe tak dalece, że zaledwie na potrzeby | Warszawy . | 601] 936 67) 9% 
miejscowe wystarczały, dowiezione partye napo- | Muszyny-Kryniey pr. gi 
tykały łatwy odbyt, a w chwili największego | Tarnów (tylko odź|ę 
braku dowozów zdołały się nawet nieco podnieść. | do włącznie *|.) 9-36 
Obecnie sytuacya się zmieniła, gdyż dowozy | Muszyny - Krynicy i 
wstrzymane z powodu złego stanu dróg i robót| Chabówki p. Tarnów 9-36 
polnych. teraz zwiększyły sie znacznie tak, że| Muszyny=Krynicy pr. = 
zaofiarowanie przewyższa potrzeby mupujących,| Tarnów lub Rzeszów 
którzy wobec tego usiłują ceny obniżyć. Miano-| (tylko od "5i do "jy 6:01] . 
wicie pszenicy nadeszły w ostatnich dniach zna- | Muszyny-Kryniey pr. 
ezniejsze transporty, które ofiarowane dzisiaj na| Stryj 9:10/12:46 
sprzedaż tylko w części i to po niższych cenach | Nadbrzezia i Tarnobr. . | 6% 
znalazły nabywców, zaś reszta poszła na składy. | Podwołoczysk i Bro- z 
Dowozy żyta są mniejsze, więc celne gatunki są| dów na dworzec gł. | 2-43,10%)] 946| 621 
nawet dość poszukiwane, bez względuj jednak na | Podwołoczysk i Bro- = 
to cena nie au pocie zdołała się utrzymać. Ję-|. dów na Podzamcze | %34| 9:48] 9-21) 5-55] . 
czmień niewielki wprawdzie, ale przecież zn»jduje | Suczawy 106) . | 543] 103| 71 
odbyt do Morawii i Szląska i z tego względu po-| Husiatyza p. Halicz 19%) „ | 813) , 
niezmienionych cenach stosunkowo łatwiejszy na» | Czorikowa p. Halicz K L 1-03 : 
potyka odbyt. W owsie obroty małe, a niskie | Bełzca A 21I , 
dotychczasowe ceny trzymają się piawie bez | Sokala 8:24] 5:21] , 
zmiany. A Ławocznego, (Pesztu, 

Płacono pszenicę białą 7:10 du 7:30 zł., czer-| Miszkolea, Serencza, 
wong nową 7*— do T zł., żółtą n. 1:— do | Munkacza, Chyrowa i 
1:25 zł, żyto nowe 560 do 5'90 zł, jęczmień | Stanisławowa p.Stryj 9:10]12:46 
browarny 6:25 do 6:9' zł, na paszę 5:— do 5:50 | Skolego,  Chyrowa, 38 . 
zł. owies 5'35 do 5'80 zł., rzepak 925 do 9-75| Stanisławowa i Bory- 
zł. Wszystko za 100 kilogramów. sławia, przez Stryj 9-23 

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 

Włeden > a listopada. Płacono: pszenieę " |. 
na wiosnę po zł. 609 do 0*— szenica na je- nclag ociag 
sień jęki M na wiosnę 6:06 Pis 0:—, owia Ze Lwowa pospieszny osobowy 
na jesień 0*— do 0 —, owies na wiosnę 6'21, ku- odehodzą do 
kurudza na maj-czerwiec 6'31. Notowano rzepak 
na styczeń-luty 1050, na Bierpień-wrzesień 11'70.| Krakowa, (Wiednia, 

Wiedeń 14. listopada. Spirytus kontyngento- | Wrocławia, Berlina)| 3:00,1046] 526 11-11) 7:51 
wy 1550 do ——. Warszawy . |104%6] 5726] , Ta 

: Muszyny - Krynicy i 
DEE Chabówki przez Tar- 

m = nów lub Rzeszów 10:46] . . 131 
- ; ? uszyny-Krynicy prz. 
Przyjechali do Lwowa T W 5:26 i 
dnia 14 listopada. Muszyny -Krynicy prz, » 
Hotel Zorża. J. ks, Jabłonowska z| SEYS . ml l] [TE] + 
EA A Nadbrzezia i Tarno- 

Bursztyna, A. hr. Męciński z Dukli, A. O- brzegu 10:46] 5-%6| , K 
bertyński z Nowegosioła, A, hr. Piniński | Podwołoczysk i Bro- 
z Szuroczyna, G. Plentzner z Ovdeuburga, kp a R 3 6:44) 3:20]10'16|10Ę 

dp ; j dB odwołoczysk i Bro- 
J. Steinitz z Wrocławia, B. Pilzer z Oświę-| gów z dw. Pdzamcze| 6-58] 3.32]1040l11-5| . 
cima, A. Teimer z Monaterzysk, J. Kugel i| Suczawy 651 1051| 351] 11: 
E. Schneider z Wiednia. Czortkowa 6-51 SSI „ 

Hotel Krakowski. Ks. R. Krasucki z| Husiatyns pr. Halicz | 6:51 u „| 
Doroba, S. Wyspiański z Krakowa, M. Gan- pobe gungu) 10-51 11-06 
tor z Glagenfurtu, ks. E. Lewicki z Akre- | Nowosielicy, Bephó- ke 
a J. Müller z Drohobycza, dr. Z. Fry-| methu n. S.i Czudyna =P = eE 

mann z K 3 Radowiec D 105 5 , 
praya Kimpolung 651 . | 882] 4 
e. Sokala . 3 56 {T21 Š 
a Belzca | r 956| . . 
Nian powietrza. Wczoraj popołudniu Bozysłania at) 6-16|10-26] „ 
+ T :ż woOczni saua 
4 nocy mieliśmy pogodę, dziś rano padał i, lezkolca, 
€8ZCz. Pesztu i Cbyrowa p. 
Barometr idzie w górę. Stryj 6:16] 7:46 
Stan barometre zredukowany do pozio- JU p Stryj . |1026] 7%] . 
i A ME oleg ebenowa | 
mu morza był dziś o 12tej godzinie w po Chyrowa przez Stryj 1086 : 
łudnie 467 mm. Stryja i Skole , 
, go i „ | 341 
Prognoza na dobę d. 15. listopada br. 


(od północy do północy). Wiatr będzie €0 
do kierunku zachodni, o średniej prędkości 
å m;sek. 

Średnia temperatura doby obniży się 
do -p60C, niebo będzie przew. zachmu- 
rzone, a wzglęcza wilgotność powietizs 
około 80"/,. 

Opad deszcz nieznaczny, Zresztą pogoda 


Uwaga. Godziny, podkreślone czarną linijką, 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór do 
godziny 5 minut 59 rano. 

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państw. we Lwowie, ulica Trzeciego Maja 1l. 3, 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, o- 
krężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do ja- 
zdy, taryf i rozkładów jazdy w formacie kieszon- 
kowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych. 


Dziś dnia 15. listopada: Leopolda W. 
— św. Akepsyma. 


4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 15. Listopada 1894. Nr. 289. 
KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WEAD, NIŁKOWSKIEGO 


a 4 [| 
w Izrarowie z WAGI DECYMALNE 
otrzymała i poleca bardzo praktyczne najnowszej konstrukeyi an ro nicz y 
na kg, 25, 50, 100, 150, 200, 250 


j po zł. 9, 1050, 11:50, 13—, 1450, 1650 
Kill KOMAAÓM Parvin Piecyki żelazne na nóżkach przeniósł swe biura z dniem 15. listopada z do- 


Sza OO do p RE 

mniejsze na 2, 3 noże, po zł. zrMmiana lokalu Świoci 

i s k 3, 4, PO e) > 

5, 6 mob, po AE 240, 260 | Sc SE 
2: 1 . a 


fabryka 


ad usum quotidianum Ecclesiarum po złr. 3:—, 360, 450, 5:50 i i 
arada nim o“ snl tyehczasowego lokalu przy ulicy 3-go Maja l. 2 Ą 

ad norman Ritualis Romani et J 1 e. La 

poral Percosa, ANTONI HALSKI na plac Smolki I. 5, I. piątro. ` Fiume 
Cera E pea oprafiiongco w | handel towarów żelaznych ; Bak rojulezy utrzywcjj A A w wszelkie produkta rol- M ś 
angielskie 1 zdr. 00 3l, zas w wyborowy Ą ne i nasiona; dostarcza w każdej ilości i |. A 

szagryn 2 złr. 88 et we gwowie, plae Maryati L i lepszej jakości i po najtarat c Echo SA 27 Tanto. i 

Na przesyłke należy dołaczyć 15 et. (Cenniki na życzenie. 1 


Skład we Lwowie u 


Edmunda Fr. Riadia 
plac Maryacki 10. 


DROBNE OGŁOSZENIA po cencie cd wyrazu. 


LYŻWY najrozmaitszych systemów po|QZYBKO - ROZPALACZE są do nabycia 
fm cenach możliwie niskich poleca Piotra) we wszystkich filiach sprzedaży nafty 
Chrzastowski, handel żelazny we Lwowie Piotra Miączyńskiego. 378 

plac Rapitulny 1 (naprzeciw katedry), 


W pezet FROTERSKI Bednarskiego, 

AUCZYCIEL, człowiek starszy, poszu-| %4 ulica Czarneckiego 12, przyjmuje za- 
kuje umieszezenia do początkujących mówienia na zaprawianie podłóg tak na 

dzieci. Włada językiem francuskim i nie-|miejseu jak i na prowineyi. 

mieckim. Szczegółów udziela Biuro wywia- 


Otwarty list 


do naszych Szanownych odbiorców we Lwowie i na prowincji 


| Niżej wymienione towary sprzedajemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapas starczy : 
1000 modnych mufów dla pań i dzieci 1:20, 150, —'2, | kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych 

(| -—dó Pl. s bił wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. Š 
1000 czapek futrzanych dla pań i dzieci po 1:20, 1:80, | 200 garniturów „Bourett“ tkanych, składających się z 2 kap 


dowcze J. Polińskiego, ulica Karola Lud- ppan lekeyj języka niemieckiego, 
wika 1. 5. 384 ulica Polna l. 6, drzwi 15, Helena 
|Stegmann. 376 


AJĄTEK ZIEMSKI, 1000: morgów, i 
VI o 2 folwarkach, z dobremi labudówa ME ZIEMSKI do, sprzedania. 


niami, jest pod korzystnemi warunkami do Bliższa wiadomość: hotel Żorża Nr. 38. 
nabycia. Zgłosić się: W. poczta Krukie 
nice. 386 


DEE DIN ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedyuje Centr. 
Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11. 


Piękne węgierskie orzechy Rossyjską herbatę karawanową 


o złr. 14— za 100 kg. iękne suszone a E 

e po złr. 15:— aa i00 ke TNG A stare i ap i” w oryginalnem opakowaniu Sergiusza Wasilewioza Perłowa w Mo- 30. do 4 de na łóżka, | na stół, wszystkie 3 sztuki a 
Wardein za pobraniem pocztowem. Munk "zi p ukwie, opakowany pod nadzorem ces. ross. władzy ełowej po cenach mo- 1000 fanelowych i sukiennych bluzek na jesień i zimę 8—, 9— i wyżej. | Ją WENA 
Gabor, Grosswardein, Węgry. Posyłki po- d EMIL WEINER |ĄQ skiewskich począwszy od złr. 180 aż do złr. 10:40 za funt rossyjski! poleca 2:50, —*3. i —*6 zł, 3000 sztuk portjer w różnych barwach po 95, 1-20, 150, 2 
eztowe w kilogramach drożej po 2 et. kg 500 halek włóczkowych 250, —'4 zł, i j 1 : ' 


i wyżej. 
1000 chustek himalaja lepszy gatunek —*75, 2:25, do —'4 | 900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 2 


| B. SZABŁOWSKI 


JILHELMINA PENTHERÓWNA ob- g (pk części 1:25, 1:50, 2— i wyżej. 

W i oi Lwowie zastępstwo firmy Araia dk doln h we Lwow ie, ulica Trybunalska 1 Konfekcya dla dzieci. 300 koro z wsłnlanego atlasu we wszystkich barwach po 
„Helena Fritsche“ z Białej, na imitacyę Podręczni dla budowniczyc x 0 ` a Ą ee h *50, 6750. 

rawdziwych dywanów smyrneńskich : Cenniki gratis i f kowanie bezpłatnie. Zamówienia od 3 fnt. franco. 4000 najmodniejszych sukienek na jesień i zimę 1:80, 2:50. | 200 prawdziwych kołder podróżnych 3 
ia e) 5 (ec m so al władysława Skwarozyńskiego ca enniki gratis i franco. Opakowanie bezpła ni wi o r 1000 m odoych flaszozyków m jelień i*zimę od A złr, sooo ph 3%, 450, 5-6, Ea (Jagera) 2? metry dłu 
i na zaczęte dywany, poduszki i pasy, eo-|zbroszurowana zł. 4'50, oprawna w p Ro 7 Pe BA oców flanelowych w najlepszym tunkn. 

dziennie gi PA 2 do 5 po nółucalty s złr. 5 bez przesyłki, do nabycia u autora 3000 ubrań dla chlopczyków we wszystkich wielkościach wielkie po 2:80, 3:50. "eg" ak | 
ulicy Sobieskiego 1. 9, IL. p. 378 | we Lwowie, ul. Kochanowskiego 1. 2. po 180, —2, —'3 i wyżej. 500 dywaników pod i nad łóżka po 1'50 i 3—, Btrzyżone 
Pierwszu i najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzech. Szczególne nowości: po 2:50. 3*— i wyżej, 


300 d śei i i ; 
wstążki. koronki, woalki, kapelusze damskie 1 dzieciane, Ry A A la oni |" a lub 
rękawiczki glacé, duńskie, wełniane i jedwabne, Chustki, | 80 dywanów salonowych I kościelnych przedl ta 3 

pończochy, paresole do deszczu, bluze jedwabne I wełniane, try długich, strzyżonych 22 zły. ca 


NAKOMITE TUTKI NIEKLEJONE 
TERE ER ki i kit |B- CGEBURTEII 
aboratoryum są do nabycia we wszystkich 
Th Á 7399 Wałecz II KI F : 


AE h . c c 0 nadeszł: o, Ea Le ae ełniają si e RE GE RODY jadalmyoh 340, 3 metry wielkich 
Kr dob do ao epea okien Ma, Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 71. pow WA PE | y00 fywasdw pół-salonowych 6-25, 7*— i wyżej 
zewy ozdobne podłóg itp. — poleca najtaniej iajlepsze regulatory z lanego żelaza Szczegół niejsza lmrlowna sprzedaż okazyjna w oddziaię | 1000 resztek ohodników 8—10 metrów złr. 250 i wyżej. 
zaraz sadzić. Pnące na altany, 5 gatun FIRMA HANDLOWA ; hy | patant t i konane F 400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural 
ków złr. 115. Pod ścianę, kwitnące, 3 ga płaszczami z blachy I patantowanem szamotowaniem, pE itali fi k k I d F nych 5‘50, Skórki Angora 2— i 2'50, i Wea 
tanki 80 et. 10 gatunków kwit h ojedynezo i luksusowo do ogrzewania mieszkań, biur, szpitali, rane ap l ywalów. ; f r Rz 
. 10 gat itnących pa- ñ, kościołów, klasztorów itd, itd. 7 Derki do Podróży 8:50, 5—, 6—, z imitacyą skóry tygry- 
chnących do klombów złr. 2'20. Spirei 10 KASAEMAKOŚNE a A “ i TAT 5000 kap na stoły po 75, 1-20, 1:90, 2:50. siej 7:50 i wyżej.| o FA 
M a. a ZE Z RE Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 4000 kap na łóżka po 2—, 250, 3—, 350, 4—. Pe 1 LE wszystkich rozmiarach po 51/, metra 
aoni keia rząd ogro r Lwów. Ź ółkiewska 1. 2 Odznaczone pierwszemi nagrodami na wszystkich wystawach. 300 garniturów „Louvre“ na łóżka, składających się z dwóch .; Potjery I firanki koronkowe aż do najlepszych sort. 
add y: : za Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. Wielka wytrwałość, najzu- Wszelkie z prowincyi nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej 
pełniejsze zużytkowanie matery r palnego, znakomita M 7 Majgłębasym szasunk 8 7 Jrycniej. Ko 
m 0 l O r w Bpa eniu. ? j | A M t 
Wincenty HKuczabiński 2 KUCHNIE przenośne Z emalowanemi niełamiącemi się taflami. Zarząd magaz NU an Louvre we Lwowie , plac Kapitulny 3. 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 3 Opalanie IN RUSZ piego piekarskie. b TTA TELEADRESOWE TK TTO EES PROT 1 
A A i k zory i prospekta gratis i franco. -m 
Zakład wyrobów introligatorskich galanteryjnych ład we Lwowie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14. Przez całą zimę ciągle Świeże 
Skład specyalny książek do nabożeństwa, obrazów, ram itp. K— ZEE O zzz PA Ia n sm ołowe zz 
poleca 6148] | -—— =- ~-= ; U p K 
TEKI DYPLOMOWE i ADRESOWE : P E Ma cA? ; ; M 
artystycznie wykonane po miernych cenach. Również przyjmuje się wszel- 3 7 W NFC | P g - WA kę e zł) l naftowe A 7 
kie roboty kaligraficzno-rysownicze jak: herby, dyplomy, adresy, laury itp. sk 0 O S C l i niedziele ć Es wvłoskkie, 6181 
Roa + EEE © ta Mic OWE mio=. > y ) h | święta w różnych wielkościach pe 2 mł 
A ee y Anskie, Jabłka: i Gruszki ty- 
Phd do dod dh dod ddd odd doco dc ddd he ddd suknie damskie s poleca najtaniej rołskie , szlachetne Jabłka T 
Handel założony w roku 1789. ż z a zamknigty. s: Pigwy tokajskie na kom 
A 47 - poty, 
ae ż 44087 twi.diane i bawełniane į SARE Ano wieć 
3 Największy skład herbaty chińsko-rosyjskiej $ x oce ALOJZY HUBNER en let 
$ Fryderyka Schubutha $ M. BAŁŁABANA Następca Lwów, Rynek 38. 6119 iCZ0ty | uropatwy, 
Herbaty czarne, aromatyczne, silnie Herbaty z kwiatem, aromatyczne, |a- W i ( | | | il 3 | ANT y } + 
SA H ijste wydawania biletów jazdy čo AROKI północnej suszone sttwki nośninekie 
$ ij klg. Ki nr. I. 3 380 1 a CA w (©) po cenach zniŻony ch. itd. poleca najtaniej handel 
n „AL n cco Dr. o = " f Ą M > 5 i 2 | 
4 2 Sonehóng abiora majow. 3— „  Najprzedn. nr. V, ( 15 Lwów plac Maryacki 1. 8 5-97 Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywan a, tanio, dobra zaopatrzenie. St. Miarkiewicza 
4 n Congo Kaizów najprzedn. 4'—  „  Najprzedn, karawan. 5, 6i 8— r Na żądanie próbki franco. Tazdia oceanerna © cti- m Sqpwwza+| WC Lwowie, w Rynku l. 42 
same aonya anepo ze Zamówienia „z prówineyi, nskutęcz. la Przy przybyciu pociągów w Lipsku jest mój urzędnik zawsze obecny i odznacza Się | ppor — 
150, „+80 i 2 30 w paczkach po 1⁄2, niam odwrotną pocztą, opakowania nie ITormmpletne «zy prawy ślubne. OC czapką opatan czerwoną gwiazdą. 5363 Najlepsze 
h i */ kilograma. zaliczam. 6071 i najtrwalsze = 


AFA SPASS APP JAJA PAPA PYRPPR | SKG ONA 


] 


Koncesyonawane biuro przewozu F. STAREK Gellersiris: 7 w Lipsku (Leipzig) 


mm 


DOKI] 


do celów przemysłowych i 


© 7 śp 
Y gospodarstwa miejskiego, 
jakoteż motory i wodociągi 
i © dla miast, wsi, dworów itp. 
© urządza A. KUNZ, fa- 


» i 
* . p a 
S © s œ^ s Od bryka w Hranicach (M. 
cy Ps <$ Po Oi O Oa Weisskirchon). * 
dw r Prospekta dnrmo. 5741 


Ś + 


o P 


Sa © +Ś so g a 
aS) K> . FV Z Z S : zai 
© Y wę. ; [11 
OSO „REGENT 
5 + g „Y M 
PR P "SŁ < „Ą WELOOYPEDY 
LaS PZ Ps i m=- Katalogi 10 et. markam 
W "fe (TĄ . 
SOS KA H. BOCK 
+ $ S SW O = 


LT WIEN 
III. Hauptstrasse 72, 


BAŁ -$- | 
x 1894-95. HEMOROIDY 


c4 


4 


IDĄ 


Farby do farbowania 


rękawiczek 5877 


żółtą, bronzową i czarną 
poleca jedyny skład 


Olbrzymie zapasy najnowszych ślicznie deseniowanych barchanów i fianell-cotons w niezliczonych barwach. 
gF W jedwabiach wielki wybór ŒB 
Na prowincyę próbki i ilustrowane žurnale gratis i franco. 


Magazyn D. LESSNER 


Haute nouveaute chevlot czysta wełna 120 cm. szerokości meter po  złr. 1.55 Colorć anglais czysta wełna 120 em. szerokości meter po  złr. 2.75 1 E STE przez niggie y Pienti 
an BE a EP 1 EB E m mm. m, „am | RoSoRREWAE 
= y n " z n n HF Pg Bo a Drap des dames exclusive 5 5 95 y k -a „ 1.26 p. Mikolascha, Ruckera i Wewiórskiego, 

Cheviot carreaux " n 120 » n n >» „ L95 Angielska A 1 116 1.70 W Krakowie w aptekach pp. Trauczyń- 

Cheviot mêlé augielski » » 120 «s e SĘ Ę » 2— ngleliska anela n n noś n rw nag skiego, K. Wiszniewskiego M eduin: 

Crêpe cheviot ż z 120 , à s "Ata Ao Foulć nonveautó t 7 120 , n » n»n » 135 z 

Sukno damskie n » 110 5 ` n n n 145 Foulć n - 90 „ n sad s. "0 || 

pap todi nm rz > E Eh Kazan gładki 4 +27 90 „ n no >» n— 80 A ZAMĆ 0 
rap nn - s » . a 

Carzć sie ; F 110 ” 3 z i ” 170 Angielski modny cheviot s ` 100 „ ej ZM TŁ, a Kaftaniki, Koszule systemu Jägers, 

Haute nouveauté cheviot = z 120 ,» 5 AES Diagonaltuch n n 120 „ n NALOPI U TE bardzo mocne i ciepłe, sztuka od 

x 3 > j 5 130 „ x n a RE Sukienko damskie » » 120 » » som — SB 65 et., 75, 90, 1:10 do najlepszych 

Kammgarn-Nonveautó x Ż 120 , + SĘ" „ 1.86 Cheviot mólć ; A 120 , 5 | 44-050 wełnianych po złr. 2 80, poleca 

Kammgarn Hanie Nouveauté , " 120 , - A og » 2.90 Cheviot nonyeautć 85 em. szer. meter po 48 ct. itd. itd. itd. Maks Miihifeld, Lwów, Rynek 39. 

Kammgarn dessiné s 5 120 , = a E Najlepsze gatunki aksamitów na suknie 60 cm. szer. po złr. 2.80. 

Nouveauté Kammgarn ś : 130 „ 5 s + kasę 130 Deseniowany aksamit do garnirowania 54 cm. szeroki po złr. 1.50. = ail 

Specialitć exclusive i z 120 , à AREE A Jedwabny plusz 45 cm. szeroki meter po złr. 1.20 i 1.50. 


j D. E Wincklera Sp 
Wiedeń VI. Mariahilferstrasse Nr. 83, sutereny, parter, mezanin i I piętro. 5976 i Lwów, Teatralna 7. 
MEO OT m 
zza „zm mm 
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Wydawba i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


